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„Dzień kobiet
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!

W ns-adrJeię 12 czei wca oibcht/dzić będzie 
kłasa robotnicza m. Lwowa Dzień Kobiet, uro­
czystość związaną z ptropacandą żądań robot­
niczych i haseł socjalistycznych wśród i patek, 

i sióstr i córek proletariatu.
Wzy wamy p izeto  w-szystd ich, by jak  n aj­

liczniej przybyli na

zgromadzenie
które odbędzie się w tym dniu o godz. 10‘30 
Przedpołudniem w lokalu przy ud. Rutowskie- 
Sfo 23 II p.

Na porządku dziennym : przem ów ienia, po­
r t e m  bogaty  pi ogram arty sty czn y .

Popołudniu o godz. 3 wszyscy znaleźć się 
Powinni na boisku RKS (przy ul. Gródeckiej, 
dojazd tramwajem 8), gdzie odbędzie się 

POKAZ RO BOTNICZEGO SPO RTU  
KO BIECEG O  

oraz
w ie l k a  z a b a w a  l u d o w a

przy współudziale orkiestry. *
W razie niepogody odbędzie się o 7 wlecz. 

v lokalu przy ud Rutowskieigio zebranie towa­
rzyskie .. OKR P P S  we Lw ow ie.
OGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Po zajściach w Łapanowie
Wlzoraj odstawiono do więzienia sądu okrę­

gowego karnego w Krakowie dalszych 9 obwinio­
nych o udział w zajściach w Łapanowie. Ogółem 
^ więzieniu przebywa 19 aresztowanych. Dziś po 
Brzeshidllftnhi obwinionych zarządził sędzia śled- 
Cży dr. W ątor wypuszczenie na wolność 2 are­
sztowanych a to Bonuię i Sałotę. Co do pozusta 
y<h 17 obwinionych rozpoczął sędzia śledczy 

Przesłuchiwanie świadków zajść.
Wszyscy aresztowani pozostają pod zarzutem 

^ rodni gwałtu publicznego z § 81 uk. i występku 
biegów is-ka.

? dnia
DLACZEGO W SANACJI R E J WIODĄ 

OBSZARNICY I LEW IATAN? 
ivwioiy tu wymiienione — naogót biorąc — są 

,a Wskroś ugodowe. Szukają oparcia i poparcia 
a*n, gdzie widzą władzę.

p rz e s z ły  one n iem al w  kom p lec ie  do sanacji.
o łw e  BB tworzą w każdym razie grupy sp o i-  

fe> dyscyplinow ane.
jeisit natomiast drugie niekapitalistyozne 

. (liekoPserwatywne „lewicowe" skrzydło BB? To 
C!ekiin.ierzy z obozu robotniczego mb chłopski e- 

Sfc 1 > ludzie, którzy częsttobroć na rozkaz wo- 
sanacyjnych usiłowali rozbijać organizacje, 

to i m *  należeli... Sami stali się —
 ̂ 11 'Ikami. Stracili niemal całkowicie grunt pnd 

u 8r'mi. Znaleźli się tern samom na łasce i nłe- 
v C- czynników, którym służą 

^  Wielu z nich kompletnie zakłamało się we- 
k i i * ^ aMf' może nie zdają sobie sprawy, 
i  ,®y płyną z ich ust jakieś pozostałości tego, co 

\ ich dawną strawą duchową, a kiedy wy-
Eł '

Cĵ nąć.Ai
Cyj y nie być li tylko ulrzymankami sfer sana- 
% 'l^c" muszą stwarzać pozory, że coś wnoszą 
fcjk*óku... A jeżeli ich wkłady są tak małe, to 

* oni stoją na najbardziej wysuniętej placówce

€2niają własną przeszłość, dawne „credo“, by- 
^cuamiać garstki tych, których potrafili po-

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
t W O ZK O W  DZIECINNYCH
WOŁKOWYSK!

Lwów, ulica Kopernika 5 —  Telefon 95*97.
S j  Cen y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

Kobiety— pod czerwony sztandar!
Robotnice polskie obchodzą dzisiaj znowu 

„Dzień kobiet". Dzień, w którym proletariat — 
nietyiko kobiety, lecz i mężczyźni — rozpamię­
tuje fakt, że więcej niż połowa klasy robotniczej, 
więcej niż połowa ludności Polski — to kobiety; 
że póki te zastępy nie staną pod czerwonym 
sztandarem, nie może on zwycięsko popłynąć po­
nad trony królów Lew-iatana. Tylko zwarta, zjed­
noczona klasa robotnicza może zwyciężyć, a nie­
ma zjednoczenia klasy robotniczej, dopóki poza 
szrankami organizacji robotniczej pozostaje prze­
szło 50 procent proletarjatu, a ta jcgio część, która 
jest już zdecydowana na walkę, musi walczyć 
nietyiko z wrogiem klasowym, ale i z własnemi 
żonami, nie rozumiej ąeemi interesów - własnej 
klasy i dążeń socjalizmu, dopóki wezwanie pie­
śni robotniczej „Zagrzewaj siostro do boju bra­
ta" pozostaje na papierze.

Nie znaczy to, by wystarczało uświadopiić so­
bie to wszystko w „Dniu kobiet" i zapomnieć po­
tem na 364 dni. Ważność organizacji proletarjatu 
żeńskiego musi być zawsze żywa w myśli każdego 
socjabsty, jeśli jego praca nie ma utknąć na ra ­
fie nieuświaidomienia rzesz robotnic i  żon robot­
ników. „Dzień kobiet" to ocień odświeżenia tej 
świadomości w umyśle każdego towarzysza i każ­
dej towarzyszki. Nic jest dobrze, że to odświeża­
nie jest wogóle potrzebne, ale. w każdym razie u- 
szliśmy już ogromny kawał drogi od czasów, gdy 
masy kobiece były uważane za „ąuantite negli- 
gcable". Kiedy w r. 1888 na konferencję socjali­
stów au stijackich  przybyła kobieta wydelegowa­
na przez grupę robotników mężczyzn, nie została 
dopuszczona do obrad; konferencja uchwaliła 
jednogłośnie, że „kobiet nie potrzeba". Ten okres 
pozostał dawno za nami i dziś są m iasta w Euro­
pie, gdzie procentowy udział kobiet w p artji so­
cjalistycznej równa się ich p ocentowi wśród o- 
gołu m ieszkańców Niestety, żadne z nich nie leży 
w Polsce.

Mówiąc, o organizowaniu p-ohtarjuszek trzeba 
pamiętać, że dzielą się one na dwie kategorje, do 
których trzeba docierać niekiedy różnemi diuga- 
m ; i które trudno jest u jąć w jednej formie orga­
n izacyjnej: robotnice, pracujące zawodowo i m ę­
żatki, które dotąd jeszcze nie muszą poszukiwać 
pracy zarobkowej. Ta ostatnia kategorja zm niej­
szyła się liczebnie bardzo skutkiem kryzysu, ale 
nmmniej tworzy d tiś jeszcze więcej niż połowię 
ogółu kobiet. Nie wolno jednak przytem zapomi­
nać, że specyficzne problematy tych obu katego- 
ry j zazębiają się o siebie.

Niezmierna trudność wciągnięcia robotnic do 
życia organizacyjnego i prowadzenia wśród nich 
pracy oświatowej, K o n ie c z n e j , j e ś l i  m ają się stać 
prawdziwemu bojow.n>icami socjalizmu, tkwi w

— w obi zu najniebezpieczniejszych przeciwni­
ków sanacj....

Wiedzą jednak pułkownicy, co słychać w le j 
dzielnicy i, chociaż ci „lewicowcy* z BB dla po­
kazania swego animuszu nawet pomiędzy sobą 
wszczynają Krzykliwe spory — pozwalają im wy- 
hałasować się trochę, a  nawet naodgraizać się m a- 
tudo] om z prawego skrzydła.

■ ,-lko napewno nie biorą na ser jo lego w ido- 
Wiiska.

w 9/10-ych wypadków w lem, że kobieta zarob­
kująca nie ma cza^u, że jest, nawet wtedy gdy 
je j pracodawca przestizega ustawy o 8-godzm- 
nym dniu roboczym, pracownikiem po 16 godzin 
na dobę. Praca zarobkowa nie uwalnia robotnicy 
od pracy w gospodarstwie domowem nawet 
wtenczas, gdy je j zarobek jest, ja k  to saę często 
dzieje wskutek bezrobocia, główną podstawą u- 
trzymania rodziny. Są one właściwie wszystkie 
gospodyniami, jakkolw iek część kobiet z klasy 
roootnnzej jesi ponadto obarczona ciężarom pra­
cy zarobkowej. I trudno się dziwić, że ta zaharo- 
wana, uginająca się pod ciężarem pracy nad siły 
robotnica jest równie trudnym m aterjalem  do 
zorganizowania i uświadomienia, ja k  przed pół 
wiekiem robotnik-meżczyzna, pracujący no 16 
godzin na dobę.

Inne są trudności przy organizowaniu tych 
„szczęśliwych", które mogą dziś jeszcze zajm o­
wać się tylko swoim domem. M ają one niewiete 
więcej walnego czasu niż zarobkujące, a nie są 
zgrupowane po warszlalach, do których łatw iej 
doirzeć oi gani za torowa czy organizatorce. Droga 
najprostsza napozór przez zorganizowanych 
członków rodziny jest zawalona taką masą prze­
szkód psychologicznych, zastarzałych przesądów' 
itd., k  niewiele żon robotniczych doszło tą drogą 
do socjalizmu.

A i >dnak ta praca dokonana być musi, a jed ­
nak prolcta.rjat obu pici musi razem stanąć do 
wałki o lepsze jutro! Czego nie może już dokonać 
schodzące 2 pola pokolenie, dokaże młodzież! No­
we pokolenie kobiet robotnic dorosłe i dorasta­
jące wśród trzasku walących się filarów' kapita­
lizmu, wśród burzy i zawieruchy wielkich prze­
m ian społecznych zdoła pochwycić sztandar czer­
wony z niem niejszą siłą, niż ich bracia i wnieść 
go t iumfalnie w podwoje now'ego ładu. „Dzień 
kobiet" dziś to dzień pobudki do krwawej cięż­
k ie j pracy. Nadejdzie chwila, gdy się stanie świę­
tem radosnem. Z dniem dzisiejszym zaczynamy 
nowy rok twraid e j orki na niwie pracy socjali­
stycznej w'śród kobiet. Ale nadejdą żniwa!

W . J .  G.

Sad Ok-ęgow.y w Krakowie. Wydział IV karny. Dnia
9 VI 1932 r. Sygn. IV Pr. 69/32. Sąd Okręgowy, Wy-
dizi.ał IV kam y w Krakowie na posiedzeniu nie-jawnem 
iw dniu dzisieiteZ} m po wysłuchaniu wniosku Prokura­
tora Sądu Okręgowego w Krakowie iwydal następujące
postanowienie: I) Zatwierdzi sie po myśli §§ 489, 493, 
ausłt! proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez Staro­
stwo Grodzkie w Krakowie konfiskatę .Dziennika Lu­
dowego" Nr. 12fi z 5 VI. 1932 ż  powodu treści: D a r­
tykułu zamieszczę mego na stronic 2 pt. „ABC MAiAiGO 
JA SIA " od stów „Sanacyjni ministrowie" do słów „sta­
ło się zbyteczne' , albowiem treść tego ustępu zawiera 
znamiona występku z §§ 491, 493 uk i ant. V usit. 2 
17 XII 1862 W. 8 DziiuPiP., 2) artykułu 'zamieszczonego 
na str. 6 pt. „TOW. DR. DRĘGłEWICZ UWOLNIONY
12 GLOSAMI w ustępie od istótw „i dziś mamy czasy*’ 
d-q stów „najlepsza prote-koja" i od słów, „Jeżełi Pol­
ska" do słów ,poprawy na lepsze", albow #em 'treść .tycł 
ustępów zawiera znamiona występku z § 300 uk. II. Za­
kazuje sie dalszego, rozszerzania skonfiskowanej treść 
powyższych artykułów, a zakaz ten ma być ogłoszeni 
w przepis a Lej iormie wi najbliższym numerze Jó z ie  n> 
nika Ludowego- i w  Dzienniku urzędowym. Przewo 
clniczący: Dr. Czeruy wr. Prezes Sąuu Okręgowego 
Protokolant, Kobyłart wr.
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„Dzieć dziecka"
„Bez socjalistycznego wychowania ładzi 

j nie ładzie wet le socjalizm u".
Ustrój Kapittiistyc zn y , dzielący „pcłeczeństwo 

pa ładzi uprzyw ilejow anych i wydziedziczo­
nych, pełen potwornych sprzeczności, których o- 
fiarą  padaj® szerokie masy, wyciska swe zbnoa 
nicje piętno zwłaszcza na. życiu dzieci proleta- 
r jack k h  Dziecko robotnicze wzrasta w śroaowi- 
sku niedostatku, głodu i całej te j „swoistej" nę­
dzy proletar jack ie j, osamotnione w domu, krzy w- 
dzone w szkole W  j .  a n ia  życia z a i ,  kiedy do 
dzieci sfer uprzywilejowanych rozpoczynaj® do­
piero istotną naukę, dziecko robotnicze wpizęgs 
się już w ja .zm o pracy, jłuco xr iodociany rcubot- 
nik i na własną rękę rozpoczyna h agitzn ą walkę 
z niedolą proletarjaeką, walkę — uwieńczoną 
„najgorszeni z męezeńsiw", ja k  je  nazywa wieszcz 
.męczeństwem poniżenia", albowiem wynikiem 
jego bezowocnych trudów, znojów i  zabiegów, 
jest upokorzenie ; nieprzerwany łańcuch 'erzywd. 
Paserzy tniczy ustrój kapitalistyczny dla celów o- 
soLislego zysku niszczy nadmia*- wyprodukowa­
nych bogactw, skazując m iljony bezrobotnych na 
powolne konanie z głodu. Niedawno doniosła pra­
sa, że w Ameryce Południowej zboże i kaw a słu­
żą jako paliwo do lokomotyw. Przeszła 5 mu jony 
be1 kawy zatopiono w Brazylji w przeciągu jed ­
nego roku. P lantacje trzciny cukrowej puszcza 
się z dymem. Saidynki wrzuca się zpowroteno eto 
morza W  Rumun,ji wylewa się naftę do morza, 
w Belgji zaś niszczy się zapasy szkła.

A tysiące nezrobotnycn odbiera sobie życie z 
nęnzy L niedostatku.

Podobme też całą wiedzę i bulimy, wychowa­
nie i szkołę dzisiejszy ustrój podpoi ządkował 
własnym interesom, wyodrębniając oświatę tylko 
dla sfer uprzywilejowanych.

Kres iym wszystkim potwornościom położyć 
może tylko zupełne zniesienie tego barbarzyńskie 
go ustroju i wyzwolenie sponiewieranej Ludzko­
ści przez SocjaPzm, w imię słów Marksa: „W olny 
rozwój każdego bęuzie warunkiem wolnego roz­
woju wszystkich".

[deologja dzisiejszego ustroju, oparta na bru­
talnej walce o byt, na polonii za karjerą, wtześnie 
zmeprawia nnoae charaktery. To tez w miarę 
rozwoju organizacyj socjalistycznych rozmaite 
programy socjalistyczne usiłowały u jąć w kon 
kretne foim y rosnące potrzeby kulturalne prole- 
tai jatu. Aż wreszcie Międzynarodówka Socjali 
stycznego W ychowania, powołana do życia w r. 
1924, skrystalizowała le miłowanie w rezolucji 
następujące,, treści;

„Klasa robotnicza, nie chce nadal wychowania 
dizieci swoich pozostawiać przeciwni kon1 klaso ■ 
wyro, lfccz chce je  wychować sama w duchu d ą­
żeń lobocniczycn, w. duchu walki o Socjalizm . 
Reakcyjnemu wpływowi szkoły dzisiejszej musi 
przeciwstawić wychowanie w duchu socjalistycz­
nym".

Kong? es w M arsylji w lecie 1925 r. uchwala już 
konkretny program tego wychowania, wychodząc 
z założenia, że:

„Zadaniem klasy robotniczej esf nietylko po­
konanie ustroju kapitalistycznego, lecz niem niej 
'eż przysposobienie .mas ao kształtowania socja­
listycznego społeczeństwa".

Ponieważ dzisiaj jednostką kieruje tylko bru­
talny egoizm, sobkostwo i własny interes, co po­
zostaje w sprzeczności z dziejową m isją  klasy 
pracutąccj, która dążv do ustroju opa-tego na 
Równości i Solidarności, planowe wychowanie 
socjalistyczne ma na celu wychowanie lu­
dzi uspołecznionych, przejętych duchem wspól­
nego dobra i woli zbiorowej. Dzisiejszemu uci­
skowi i  krzywdzie Socjalizm  przeciwstawia B ra ­
terstwo i Sprawiedliwość. Powyższe zasady, to­
rujące drogę ictotnemu Człowieczeństwu i  pełni 
kultury ila  wszystkim ludzi, ujęte zostały i  no­
wy, odrębny socjalistyczny system wychowa w- 
czy.

Wszakże, aby aisndv te znalazły dostęp do 
młodych dusz, m usi niemi nyć przepojone rów- 
nież środowisko, w którem żyją dzieci robotnicze. 
A zatem socjalistyczne wychowanie obejm uje 
również rodziców proletarjuszy, którzy dzięki tra_ 
dycji i  nawyknieniom często przesiąknięci są i- 
ideologją dzisiejszego ustroju.

Socjalistyczne instytucje wychowawcze m ają  
zatem dwa główne zadania:

1) Oddziaływanie na masy dziecięce,
2 j Organizowanie rodziców w duchu zasad So­

cjalizmu.
„Bez socjalistycznie wychowanych ludzi, n it 

będzie wcale Socjalizm u", głosi odezwa Między­
narodówki Socjalistycznego W ychowania, umie­
szczona pized kilku dniami w prasie socj.. A z e ­
tem należy wychować „nowych Judzi", których

W waics z niedolą kobiet i dzieci
Dr. Henryk tuuszyńjki: juEGUlACJA

URODZEŃ. Rzecz o świadomym m acierzyń­
stwie^ W arszawa 1J32. Nakładam Księgarni 
robotniczej. (Stron 61). ( _

W  walce proletar jatu  o wyzszy stopień cyw  
łizacji okazała się — w obecnym czasie kryzysu 
i  bezi obucia jaskraw iej, -liz kiedykolwiek — pa - 
lącą potrzebą regulacja urodzeń. Idzie o umożli­
wienie szerokim m asom, w ich trudnych warun­
ki ch fkfeuisowycŁi i opłakanych stosunkach m ie­
szkaniowy ch, wychowania dzieci, c  wyzwolenie 
kobiety z ,p ieklą  kornet', o ograniczenie śm ie 
tetności dzieci. Nietylko losy dzieci nieślubnych 
i  matek nieślubnych, lietylko tragedje kobiet 
zmuszanych urzez różnego rodzaju komiecznoiu 
życiowe dic przerywania ciąży- ale i  inni ważne 
względy natury społecznej i m oralnej, zwłaszcza

zaś powszednia niedola ■ ódżiiijy robotniczej MCOf 
ła ją  o reformę w dziedzinie pizyrostu ludności- 
Bcjiuje o tę reforbtię z tale.ntam i rosną cem powo­
dzeniem Boy-Żeleński', Ale pierwszym w Polsce 
pionierem te j idei był tow. dr. Henryk Kłuszyń- 
ski. W  wydanej świeżo książeczce przedstawił on 
popularnie całokształt tej piekącej sprawy i dla­
tego też Książeczka ta wybornie nadaje się ao 
praktycznej propagandy myśli regulacji urodzeń, 
w szczególności do uświadomienia w tym wzglę­
dzie kobiet z klasy pracującej. Treściwie napisa­
na, a  wszech«tavnnie przedstawiająca rzecz ze 
stanowiska za,ówno lekarskiego, ja k  i społeczne­
go ksaążeczł s ła  zasługuje na jaknajszersze roz­
powszechnienie wśród kobiet. Czytajcie ją  u w aż­
nie, koni ety' Ucnrond ona was i wasze dizieci xł 
wielu nieszczęść!

ICK“ j 
na lem iruw anem

Piętaowaniie kupiersMeh ogłoszeń „ICiK'1 za­
tacza conaz szensze koto. Nid dzirwnfc^o, per 
niieroraż „HGK“ obsfcuigiulja poid tytm wagiędea* 
niety&o swoją siedzibę centrakią — Kraków 
ale waowi odpowiednie „ożywienie" i  dlo mfesit, 
gdziie posiadi? swojo SSijei WuirSzawy), tootzma- 
ida, 'Wina... , ;

Osobną kartotek- posiada już w prasie kinetw- 
niak „Kurierka" — „1 ajray Detelkltyiw".

Znałazte1 się o miim wizmiutiiloa i) w ^Dzienniku 
Urzędowymi" kuratoiiutm okręgiu stzkdrtcgo 
krakowskiego w p ostaci następującego stre­
szczenia referatu p. Strączyńiskiej w  zjeźdzae 
dyrektorów szkol w Kraikowi©, która seba- 
raktery ziewała oiwego „Tajnego Detektywa* 
jsko jrdetn z  czynnik óv deprawacji’ młodzieży: 

„Stąd — cytujemy za „Dziennikiem Urzę­
dowym1 — nieprzyjemny, recliotliwy śmiech 
wyrostków i podlótków, opowiadających so­
bie na pauzie jakieś zasłyszane lub wyczy­
tane w „Tajr.ytm Detektywie" hislorje. Stąd 
plugawy nieraz język uliczny, którym dziec- 
iko posługuje się w zabawie, gdy jest w gro - 
nie rówieśników, a nie czuje nad sobą tro­
skliwego oka wychowawcy". - (

Wykasują „Kuirjorkowi'" i jegic brataiemu 
w ydawnicttwu ekaptoatowank źródeł nieczy­
stych —  na-eityuko dzienniki antysanacyjarei, 
których zresztą nli© tnoże pomówić o robienie 
z igły wideł, gdyż przytaczają próbki jego piot- 
średtniCDwa, a tem samem zadięty... Demasku­
ją go i niektóre dzienniki sanacyjnie,

Znalazłszy się „na cenzuii owanem", dostaje 
„Kuńjarek" cięgi i za błngi polityczne, k+óre 
wciąż maljisttruije i wypuszcza.

Nawet „Czas", wytknąwszy mu „tendencyj­
ne i nieścisłe" luib wiręcz fałszywe miomraciie 
w Sprawach niemieddeh diodaje;

,N ie entuzjazmujemy »ię iząden y. P»- 
pena i staram y się m< żliwie często i  rzeczo­
wo informować o antypolskiej psychozie w

całe życie zbudowane będzie na zasadach So cja­
lizmu, którzy od najw cześniejszychiat nauczą się 
stosować te zasady w źynu codziennym. Zw al­
czać ducha reakcji w . odzinie przez obudzenie 
świadomości Masowej i  w tym duchu właśnie 
oddziaływać na dzieci. '

Międzynarodówka Socjalistycznego W ychow a­
n ia  postarow iła corocznie w czerwcu świecić 
.^tiędzynarodowy Dzień Dziecka", który w Pol­
sce w tym  roku obchodzimy łącznie z „Dniem 
Kobiet". Niechaj to fiowe święto robotnicze u~ 
świadomi całej klasie robotniczej, że właśnie w 
fazie Socjalizm u dzisiejszej doby doniosłe zna­
czenie ma wychowanie dzieci robotniczych dla 
tego jedynego, najważniejszego celu: „Podniesie­
nie życia na wvższy paziom, oraz dążność do co­
raz doskonalszych form rozwoju dlla całej Ludz­
kości".

Międzynarodowy Dzień Dziecka przypomina 
całej klasie robotniczej, że: „Wyzwolenie Dziecka 
robotniczego musi być wyłącznie dziełem socjali­
stycznie uświadomionych rodziców-proletarju- 
szy“. , , Ajntouwna Szetreroiwa.

Niemczech. Ale sposób, w jatki infonnujc 
JiK C " uważamy za bczjxidstawne s ’ainie pa­
niki, za szkodliwe ją'„zenie, za oolabaenw 
stanowuslca Jfolski"

Na tem a, bilag iklurjerkowycih dw orują sobk 
z  teg o  ^ w ia jto w ego organu" i pammea&^t S>if 
somKa. ^Dziennik Lubieilski1"  hp„ iwsipomiar ja^ 
o  tern, że  „ IC K " lubuje się włatśni© m  nazw o' 
dżemiiu się mata sentsacjamii b ez  wizglętdu na icŁ 
p raw ażiw ość i sprawdizołnośc zau w aża:

Ł „Ilekroć bowiem zachodzi potrzeba czytani? 
.dLurjera" przychodzi na m yśl zasada, któ­
rą  się to przemiłe (? ) pusmo kieruje: nie mi­
ło c i — to n ic słuchaj, ale łgać nie przeszka­
d za j"-.

Isto tn ie : „mHe" ptetmtoL

Jak głosują kobiety
Fakt, żk prawie wozędŁe, gdzie kobiety posia­

dają prawo wyborcze, składają glosy eto tej sa­
m ej urny, co mężczyźni i niepodobna je s1 obi1, 
czyć, ja k  głosowali mężczyźni, a  ja k  kobiety, sta 
się odda w na, dla agitatorów wyborczych wszj-p1' 
kich parly j pobudką do jkładunia swoich niep0' 
wodzen wyborczych na barki kobiet. Rczumo *&■' 
nia na tern tle oparte na przeświadczeniu, że ko’ 
biety nie podlegają wpływom prąców s p o ł^ ' 
nych, nurtujących k lasy, do których należą i gl£)- 
su ją tak, ja k  gdyby były odrębną klasą społec^' 
ną, są bardzo częsite na łam ach prasy. Nie zaraj' 
dują one wszakże potwiitadztima w jedynych au­
tentycznych danych statysłycznych w tej sprś: 
wie, pochodzących z łych kilku m iast niemieC 
kich, gdzie uiządzono system  urn wyborczych,^ 
każdym obwodzie: jednej dla wyborców drugie 
dla wyborczyń.

Przy 'wyborach do raoy m iejsk ie j w Wredtń1 
ogólny udział kobiet w wyborach wynosił ó5 pb®* 
cent. Glosy te rozdzieliły się pomiędzy poszcze­
gólne part je  w ten sposób, że w głosach oddar.'c*1 
na partję socjalistyczną było 54 procent głosó^ 
kobiecych, w głosach partji chrześcijańsko-soc„9jl 
nej 64 procent, a  w głosach hitlerowskich 52 T>r'f  
cent. Zliczenie razem głosów, oddanych na ob1 
partje reakcyjne chrześcijańsko-isocjalno-hitlf 
roweów wykazuje, że ogółem w głosach dany^ 
obozowi reakcji było 58% głtsów kobiecych.

Ja k  w-dżimy, nadwyżka lub niedobrzy 
sów kohiecych, oddany ch na onozy snoleczne, ’ 
w stosunku do ogólnegc udziału kobiet w gto®' 
waniu unuiiunałina. Widocznem jest, że k o b ^  
nie żyją od.ębnem życiem noli ycznem, ale 
lega ją nu.tującyin’ spoileczeńśiłwio pi adom, na r°. 
wni z mężczyznami, Jedyiu -różnica zuaje *** 
tkwić w tern, że kobiety buiżuazyjne P '* 6110̂ ,  
reakcję umiarkowaną nad skrajną m aiki 
stor/skiej. i -  -

Przemati yotpodarczii
PODW YŻKA CŁA OD PRZYW OZU ZŁOTA•   y • - ^

• W  kolach finantowycn obiega pogłoska, ze 
najbliższych dniach, p?-awdopodobntc w cł 0 
przyszłego tygodnia wydany ma hyć dekret, wp1̂  
wadzający podwyższenie cła na przywóz zł°ta 
Polski.
? Po wodem tego zarządzenia m a byt g°I?c 

spekulacyjna, jak a  w ostatnich czasach rozv11 . 
się przy handlu złotem, a zwłaszcza przy 7-'" ̂  - 
wożeniu do Polski wwnmniianych w Hoiandj1 ^  
bli carSitich, ktorc w W arszawie znajdują za 
chętny pokup. 4
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Sprostowanie urzędowe
Na podstawie § 19 ustawy prasowej proszę o u- 

Otieszozenie w najbliższym numerze, a to na tem 
fartem nwejscu i tym samym drukiem, sprosto­
wań ia artykułu p. t „Roboty publiczne — to bu- 
Jarne gości", jak i pojawit się w Nr. 129 tego pisma 
2 daty Kraków 10 czerwca 1932 r. na stronie 3 
przez dwie szpalty u góry: — Nieprawdy jesl ja ­
koby Pan Wicewojewoda w odpowiedzi delega­
c i  Rady Zw. Zawodowych w Białej oświadczył, 
>.że roboty publiczne to bujanie gości, a  po dru- 

• gie nie m a na to pieniędzy", — natomiast prawdą 
iest, że Pan Wicewojewoda Bilek zwrócił uwagę 
delegatom na ostrożność w traktowaniu zagad­

Nut mamy powodu uskarżać się na n,ieróbstwTo 
tych, którzy kierują sprawami pu/blicziiemi; pize- 
riwme — robią aż nazbyt wiele. Jest to jednak, 
jak ludzie mówią, przelewaniem z pustego w 
Próżne. Konferencje, posiedzenia, narady gonią 
jedna drugą; odbywa się to z odpowiednią rekla­
mą i z podnoszeniem pod niebiosa troskliwrości o 
dobtro publiczne. A rezultat? Weźmy jeden z ty­
siąca nasuwających się przykładów:

Ogłoszono wczoraj, że p. minister pracy i opie­
ki społecznej wyacy gnował na czerniec 1,365.000 
al. na zatrudnienie bezrobotnych i na doraźną dla 
dicti pomoc. W  Polsce, tak podaje statystyka, jest 
jeszcze obecnie okoIo 300.000 bezrobotnych, w rze­
czywistości jest ich conajm niej trzy razy tyle, je -  
;eii -się uwzględni ludzi pracujących 2—3 dni w 
iygodmu, mnóstwo rzemieślników bez zajęcia,, 
pracowników umysłowych itd. Ilu to ludzi moż­
na zatrudnić za powyższą kwotę, ilu naprawdę 
hrożna pożywić choć raz dziennie z resztek p erzo 
stałych po wydjaniu pewnej sumy na zatrudnie­
nie?

A w tymsamym dniu, kiedy podano do wiado 
toośoi powyższe „wydaizenie", Rada ministrów 
ncłiwaiiła projekt dekretu o wysokości płac i  po­
borów dyrektorów, członków rad nadzorczych itd 
'V.. wielkim przemyśle. Nie znamy w tej chwili 
treści tego dekretu, słychać jednał:, że redukcji 
tbają ulec place powyżej 3.000 mresięciznie. 
^Vyohrpżmy sobie, ile to rodzin bez żadnego do­
chodu możnahy ustBOzęśłiwjć tą  kwotą, którą de 
kretuje się dla pp. dyrektorów jako minimum 
Egzystencji! Ile rodzin byłoby uratowanych przed 
'■statnią nędzą, gdyby miały bodai dziesiąta część 
j°'go dochodu!

Niespełna dwa tygodnie temu zredukowano pla­
ce urzędników czynnych, zaś za 2 tygodnie nastą- 
Pj redukcja emea ytur. Nie zrohiono tu żadnej róż- 
0lcy; jeden i tensam procent obcięto pobierającym 
P® tysiąc i zwyż złotych miesięcznie i pobiera­
jącym p0 i 3 u zl. miesięcznic. Rak wym agali wł-

Przed dwoma tygodniami odbywała się rozipra-
’a sądowa w Łodzi przeciw dowódcy bandy, któ_

^  w czasie akcja wyborczej do Sejm u w roku
vk>0, w noc przed glosowaniem w dniu 15 na 16 

jstopada, chciała dokonać pogromu wszystkich
b lin ie  P P S w i  oidzi.
Ostatnia rozprawa 7 czerwca dała dużo m ate- 

‘ kHi, odsłaniającego kulisy działalności BB m e- 
11 o w ŁodzL

ciucha no cały szereg świadków. Dr. Can- 
\ c - lekarz pogotowia, stwierdził, że zatrzymano
. % kiaretkę nogotowia, aby opatrzył jakiegoś 
| dmegiu „sanatora“, czem utrudniono danie po- 

ciężko rannym  robotnikom, których było 
g ęs ięc iu , a wśród nich je d e i z przestrzeloną 
** 6,sią. Następnie stwierdzone zostało, że na ka- 
"  j*7 pogotowia dokonano Zamachu, w ybija jąc 

vby i ..iszcząc nawo de.
x b:den z napastników, Mar jan  Olczyk, zeznał, że 
i ^ u k aw o ści" znalazł się wśród bandy napast- 

kal V * z -ciekaw ości" wyiamywra ł okna w lo- 
n BPS. św iadek zeznał, że Stry jecki fundował 

(I astn’ 'iom wódkę, a po napadzie na lokat PPS 
l e t n i c y  udali się do sekretariatu BRW R w 
B r związku legjonistów. Ówczesny sekretarz 
j j ł  K/ non ChmiclecH. wypłacił uczf-.-inikoari na- 

u na lokai dzielnicy koziny po 200 i 100 zło- 
Według „uznania".

*icaV Podstawie zeznan następnych świadków w 
le kilkunastu ustalono, że w napaazm brali

I

nienia robót publicznych, jjod kreśb jąc, że zagad­
nienie to nie jest prostem; dalej prawdą jest., że 
Pan W icewojewoda Bilek wskazał na celowre ro­
boty publiczne około >udowy wodociągu w m ie­
ście Biała Prawdą, jest dalej, że słowo .hu jąfiie" 
nie odnosiło się do kwesaji robót publicznych, lecz 
w toku rozmowy zostało użyte dla zaznaczenia, że 
należy unikać łudzenia ronotniików możliwością 
rozwiązania zagadnienia bezrobocia w całości na 
drodze wzmożenia robó publicznych. Za wojewo­
dę: P o łan ieck i w. z. naczolnika wydziału bez. 
publ. ,

docznie „sprawiedliwość społeczna", albo może — 
jak  z pewnej strony wyjaśniono — zbytnie skom­
plikowanie obliczeń, gdyby się chciało reduko­
wać stosownie do wysokości otrzymywanych po­
borów7. W  jakim  celu istnieją Izby i kasy skar­
bowa, jeżeli dla „uproszczenia" m anipulacji me 
przeprowadza się segregacji między tymi, którym 
ubytek kilkunastu złotych nie '•obi różnicy, a 
tymi, dla których ten ubytek oznacz? wprost 
zmniejszenie porcji chleba?

Pisze się dalej — wedle wskazówki z góry — 
że rząa gorliwie pracuje nad zmniejszeniem de­
ficytu i szczęśliwie doprowadził do tego. że za 
m aj wynosi on tylko 14 mdtjcnów zł. Niewątpli­
wie u , którzy nad całością budżetu obow w ani 
są czuwać, muszą sobie porządnie halam ać gło­
wy, aby taki rezultat swej pracy ogłosić jako 
sukces. Go jednak na to powiada (zdiOwy, nie biu­
rokratyzmem spotęgowanym sanaeyjnemi wyzie­
wami zaczadzony rozum przeciętnego obywatela? 
Powiada, nawet deficyt 14 miijonowy jest na na­
sze stosunki za wielki, idmbardziej, że niema wi­
doków, aby w następnych miesiącach był m niej­
szy. i

A co za, powiedzmy o warcie, tupeti w przewi- 
dy waniu, że taki czy nawet większy deficyt moż-. 
na łatwo pokryć przez wytrząśnięcie z rękawa — 
rczumie się z zapasów kasowych — paruset mi - 
1 jon ów! Ależ siedzący w sąsiedztwie tych opty­
mistycznych przepowiiadaczy pow iadają: deficyt 
nie wyniesie 200 a 350 miljonów, zapasy kasowe 
płynne nie stn.eją w pokaźniejszej cyfrze, poza- 
tern może zajść wypadek niepizedłuitmia mora - 
torjum  Roovera a wtedy deficyt urośnie jeszcze 
wyżej — co wtedy?

W  każdej dziedzinie • sanacyjnej „twórczości" 
widać tę beztroskę, która wychodzi z załczenia: 
po nas potop. Robi się ruch w imeresie, ale jest 
xo ruch podobny do tego, jak i wicher* robi z pia­
skiem na pustyni: przesypuje go z  m iejsca na 
m iejsca, przez oo wcale nie zmniejsz? się jego 
ilość. . i

udział: strzelcy, członkowie federacji wojskowej, 
crłonkowdc B b , N PR-,.lew icy", „fmikicji rewolu­
c y jn e j"  i podwładni p. Kienuzalskiego, który gro­
ził wydaleniem z pracy, jeśli ktoś od uuzialu się 
wykręci.

Sąd skazał St. Kie.uzalskiego na 10 miesięcy. 
W  motywach sąd podkreślił, że uznał winę S ta­
nisława Kienuzalskiego za udowodnioną, tak na 
podstawkę zeznań napastników już ukaranych, 
ja k  na podstawie zeznań świadków w tym pro- 
ces> przesłuchanych. Słowom oskarżonego sąd 
w iary nie dał ze względu na z gruntu fałszywe 
zeznania. Sąd wymierzył najwyższy wymiar k a ­
ry na dowódcę bandy, która dokonała napadu, 
bowiem brutalność bezprzykładna napadających 
i działalność te j organizacji kompromitująca dla 
polskieb stosunków politycznych, na inny wy­
m iar kary n :e zasługuje.

Nie może by ć mowy o podkładzie ideowym tej 
organizacji, bowiem motorem działalności była 
bezwstydna chęć zysku, ja k  to wynika z zeznań 
świadków. Sąd, biorąc pod u w7 agę, iż oskarżony 
ukrywał się, zarządził natychmiastowa areszto­
wanie, uznając kaucję 500 złotych za niew ystar­
czającą.

Rozprawa rzuciła jaskraw e światło na d z ia ­
łalność sekretarza BBW R  w Łodzi, Zenona 
Chm iel ctkiego. Z zeznań świadków w7ynikało, że 
Ghmielecki płacił za to, co polecił wykonać. P ła ­
cił po 200 złotych napastnikowi, a napastników 
było około 100, Skad brano pieniądze na taką

Tyiko fałszywy wstyd.. .
jest często przyczyną ukrywania przez piękne pa­
nie za pomocą pudru i szminki tak szpecących 
piegów, wągrów, żółtych plam itp Lecz pocóż 
ukrywać, gdy można z łatwością pozbyć się zu 
pełnie tych przykrych nieczystości cery! Łagodne 
a  zarazem niezwykle skuteczne mydło Rerba i nie­
zrównany krem Hetrba to idealne ś-o tm  kosme­
tyczne, które w zupełności spełniają to zadanie. 
Już więc od dziś winna każda Pani użyiwać tylko 
rryoiia i kremu HerLa a  z pewnością w krótkim 
czasie znikną nawet najdr obniejsze plamki. D y­
skretnie perfumowane .pozostawiają m iły i .trwały 
zapach. Jedna już próba w zupełności Panią 
przekona! Do nabycia w perfum erjach 1 drogę - 
-jach .

,.akcję wyborczą"? Za czyje pieniądze dokonywa­
no przestępstwa?

Za Kienuzalskiego BB złożył kaucję 500 zł„ a p. 
Ghmitiecki otrzymał dobrą posadę w łódzkim 
monopolu tytoniowym! Gdy Kieruzalski ukrywał 
się przed sądem przez kilka miesięcy, firm a T yl- 
ler na żądanie panów z BB wypłacała mu pensję, 
mimo-, że nie pracował!

Sąd stwierdził, że dz ałalność ludzi BB „kom ­
prom ituje polsfcit stosunki polityczne".

Zeznania świadków ustaliły, jak  podaje nasz 
korespondent, że ówczesny sekretaira grodzki 
BBW R, p. Zenon Chmieleek; , dzisiejszy urzędnik 
monopolu tytoniowego, ponosi główną odpowie­
dzialność m oiam ą za napad i że opłacał z fundu­
szów B B W R  wykonawców swego ••ozkazu, trak­
tu jąc ich, jajk bandę najem nych zbójów.

Robotnicze ODOzy 
letnie

Zv iązek Robotniczych Stowarzyszeń Sporto­
wych organizuje w roku bieżącym ślaoerr lat u- 
biegłych szereg obozów letnich męskich i kobie­
cych, Gnozy odbędą się:

; M ĘSKIE
I. Obóz śląsk: dla RSKO Zagłęnie, Cieszyn, K a­

towice i  Kraków od 1 do 14 sierpnia
II. Obóz w Sulejowie dla RSKO W arszawa i 

Łódź od 15 do 30 lipca.
III. Obóz w W ieluniu dla starszych organiza­

torów sport. rob. od 15 do 31 sierpnia.
IV. Obóz na Podkarpaciu dla RSKO Lwów i 

Kraków od 1 do 14 sierpnia.
KOBIECE

W  Sulejowie dla przodowniczek gier spoito- 
wych od 1 do 15 lipca.

W  Ustroniu na Śląsku od 15 do 13 lipca (za- 
suzeżono ewent zmianę terminu).

Obóz wędrowny w Tatrach i Pieninach od 1 
do 15 lipca.

Na wszystkie obozy przysługują zniżki kolejo­
we w wysouości' 8C procent za przejazdy w oby­
dwie strony. Przejazdy opłacają Uczestniczki

ZRSS apeluje do wszystkich placówek, ab j 
podjęły energiczną akcję celem należytego obe­
słania obozów; zwraca się również do kierowm 
ków i organizatorów sportu robotniczego, a b j 
ja k  najliczniej przybyli na specjalny dla m ch 
obóz w W ieluniu, pięknej okolicy położonej nao 
Notecią, gdzie będą mogli pogłębić swe wiado­
mości organizacyjne i sportowe oraz zapoznać 
się z n aj a k 1 u al.n i cjszemi zagadnieniami, doLy- 
czącemi sportu robotniczego i jego organizacji.

Obozy dają nam możność wyszkolenia ruate- 
r jah : ludzkiego, spędzenia pożytecznie dla siebie i 
sprawy 2-ch  tygodni, nauczenia się ważnych rze- 
czy w sporciie pod kierunkiem pierwszorzędnym 
sił insiti aktorskich. t

Obozy muszą być obesłane prze^ m aterjał m as­
ki doborowy. Tylno ci, z których spor* robotni­
czy może mieć korzyść wdnni być na obozach. 
W  każdym klubie musi być ktoś, kto na ooóz 
pojedzie, aby poiem dla klubu pracować.

* * *
Lwowski Robotniczy Sportowy Komitet Okrę 

gowy zwraca się z apelem do wszystkich organ7- 
zacyj robolniczycn posiadających sekcję, sporio- 
wą w Małopolsce W schodniej o należyte obesła­
nie powyższych obozów, celem, wyszkolenia soki ‘ 
własn3rch  przodo\.’ników W . F . oraz nawiąza­
nia kontaktu z tow. innych organizacyj.

■ Zgloszieni i p izyjm uie i  inform acyj udziela 
Lwmwski Robot. Sport. Kom. Okr Lwów7, P ie ­
karska 18, lokal „Grafiki .

Fiaskiem w oezy

Płatni bandyci BB
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W głębokie trosce o byt 
Polskie; Akademj\ Umiejętności

Z PLENARNEGO p o s i e d z e n i a

W  w iek ie j sali Pol. Aka-J. Umiejętności przy 
ul. Sławkowskiej 1. 17 w Krakowie, odbyło się 

• wczoraj w południe uroczyste publiczne posiedze­
nie członków Pol Ak . Im .,  na Którem osobę Pre­
zydenta Rzeczypospolitej reprezentował min, o- 
śvriaty p. Janusz Jędrzejewicz. Imieniem Kasy 
Mianowskiego' pncybyi dr. J .  Mc.oizewiicz, Akade- 
mję nauk technicznych zastępowali prof. W . 
Świętosławski i prof M. H-uber, T<yw. naukowe 
warszawskie prof. W . Sierpiński. Z zam iejsco­
wych członków przybyli:

z W arszawy: Biąłaszewicz, ItiałobrzesKi, Gru­
ziński, Hryniewiecki, Morozewicz, Roman Nitsch, 
Orłowski, Pieńkowski, Sierpiński, Świętosławski;

ze Lwowa: beck, Bujak, Kleiner, Nowicki, P a­
wlikowski, Piniński, Romer, Starzyński,- Witkow­
ski; "  /

z Poznania: Dembiński, Klinger; 
z W ilna: Zdziechowski.
Dalej zaślepili przedsLawiciele krakowskich 

władz państwowych, m iejskich, wojskowości, 
Wyższych uczelni krakowsKicn tj. Uniw. Jagiell., 
Akademji Górniczej i Ak. Sztuk pięknych, k ra­
kowscy członkowie P. Ak. Umiejętności i zapro­
szeni goście.'

Uroczyste posiedzenie otworzył prezes prof. dr. 
Ko stan reki.

PRZEM ÓW IENIE PREZESA  KOSTANEGKIEGO
Nie stajemy i dzisiaj, w dniu, w którym społe­

czeństwu mamy zdać sprawę z działalności Aka­
demji za rok ubiegły, z pnstemi rękami — zaczął 
prezes. • "

Sprawozdanie sekretarza generalnego będzie 
mogio wskazać na obfity plon wydawniczy, na 
postępy organizacji pracy zarówno w obrębie sa­
mej Akademji, jako też na osiągnięcie a  tak po­
żądane porozumienie co do współpracy z innemi 
naszerni instytucjam i nnukowemi i na czynny 
współudział Akademji w organizacji piacy na po­
lu międzynarodowemu

Do zadowolenia z wy ników w roku ubitgłym 
przyczynia się nowy dowóa zaufania, który Aka- 
demja w ostatnim miesiącu otrzymała; Senior 
\yyilzialu lekarskiego, prof. Ju l jam T alko-R ryn- 
cewicz ztwżył Akademji kwotę koło 5,500 dolaiów 
jako fundusz wieczysty, z którego odsetki co trzy 
Jata m ają być przeznaczone na popieranie prac 
2 zakresu .inlropolotjji.

MjijrO, żc z zadowoleniem spoglądamy na rok 
ubiegły, jednak musimy stwierdzić, że sytuacji 
nasza pogarsza się. Społeczeństwu własnemu wie 
wolno tego stanu zatajać Przesilenie imaterjaJne 
dotkliwie dotknęło objawy naiszej działalność i 
naukowej. W ydziały Akademji, m usiały wejść 
na drogę wyrabiania nowej techniki ogłoszenia 
prac naukowych, dążącej do jak  najściślejszego 
■ekslu z ograniczeniem cytatów, nawet dokumen- 
1 ów. Z niepokojem jednak myślimy o tern, żc 
inoże i na to środków nie starczy, i że może się 
wówczas odezwą głosy o obniżeniu poiziomu nauk’ 
polskiej.

Może przyjść chwila, żc niejeden autor bydzie 
musiał zrezygnować chwilowo z ogłoszenia swej 
pi ;icy, będzie śpiewem dla przysjąłych pokoleń, lecz 
praca badawcza łych, którzy na swych barkach 
dźwigają brzemię odpowiedzialności wobec m a­
jestatu zadań i zobowi izań nauki polskiej, nie u- 
stanie.

Przemówienie prezesa Kos Janecki ego uagrudzo-
no oklaskam i

TROSKA O PRZYSZŁOŚĆ AKADEMJI 
SPRAWOZDANIE GENERALNEGO SEK R ET A ­

RZA
Generalny sekreiaiz prof. dr. K utra ba na po­

rządku swego sprawozdania z działalności Polsk. 
Ak. Umiej, za okres od czerwca 1931 do czerwca 
lir. poświęcił słowa pamięci Zmarłych cztonków 
Franciszka Krzyształowicza, Edwarda Flataua, 
Bohdana Szyszkowśkiego, Ulrictia von W ilam o- 
witz-Moellendorffa, Stanisław a Don,ryckiego i 
Bolesława Erzepki — co zebrani uczcili przez po­
wstanie.

Następnie mówca przedstawił sprawy organi­
zacyjne nauki, w których wziięta Akadem ja u- 
dział na terenie międzynarodowym j polskim.

Na terenie międizyinarod«n ym  organami, które 
skupiają pracę nawrową uczonych różnych 
państw, są Unje międzynarodowe. Dziesięć lat 
temu zawarte konwencje potworzyły szereg la­
kach Unij, do których Rzeczpospolita Polska na­
leży przez Polską Afcaoemjg Umiejętności.

„. Na terenie orgainiizaic ęjinej pracy wewnątrz na - 
szego państwa doszło do utworzenia Komis j .  po­
rozumiewawczej czterech głównych instytucyj 
naukowych: Polskiej A kaaem ji Umiejętności, A- 
kadem ji nauk technicznych, Warszawskiego To­
warzystwa Naukowego i Towarzystwa Naukowe­
go we Lwowie; zapewne niedługo będziemy mogli 
do członków Kom isji zaliczyć także tak zasłużone 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu 

W  iednej pracy organizacyjnej nie wzięła Aka­
dem ja  udziału. Wezw m a przez ndarouajne czyn­
niki międzynarodowe do stworzenia komitetu dla 
Roku PoJiamego, namierzała Akadem ja  zadość te­
mu uczynić, gdy tym-czaisem powstał taki komitet 
przy m inisterstwie rolnictwa Ze względu na ko­
nieczność conitriaiaziacji tej pracy AKiadamja swój 
komitet rozwiązała. Gdy później zaproszono Akr - 
deinję do wysŁaum delegató w do Komitetu pizy 
ministerstwie rolnictwa, odmówiła, nie mogąc 
brać odpowiedzialności, gdy już w tym  czasie zo­
stał bez je j  uaziału ustalony program Zdaje się, 
że ta przezorność była słuszna.

Dalej referent przedstawił prace Akademji z 
zakresu wydawnictw i zwrócił uwagę tylko na 
większe, ja k  prace nad. Polskim  Słownikiem Bio- 
gia.icznym , potężny tom kultury staropolskiej 
i  l  <L ’ ' '  ‘ •

Dzięki dochodem głównie z specjalnych fundu­
szy można było wspierać także piace badawcze.

Z placówek zagranicznych Akadem ji bardzo 
ruchliwą działalność rozwinęła dalej brbljoteka 
Polska w Paryżu Niestety zamiera płarówka lak 
doniosła, jaik Stacja  Rzymska. Zamiera — i mo­
że zamrze, ku wstydowi i potiuoei.iu nauki pol­
skiej. Z subwencji państwowej w ub. roku nie 
wpłynął ima jeden złoty. Dotacja z nowego bud­
żetu wpływa, ?łe w mierze zbyt skąpej, by Stację 
móc utrzymać na poziomie choćby bardzo skrom­
nych wymagań. ‘ ł . .. .
" W arunki, w jaik.ch. pracuje obecnie Akademja 
są kiajtastrofwline. M ajątku, który posiada, nie wol­
no je j zużyć, 1k > on stanowa kapitał w ietzysi.,. 
Dochody z m ajak ó w  romych i losowych spadiły 
fatalnie.

W  upcu przeszłego roku skreślono etaty ośmiu 
urzędników i siedmiu woźnych, którzy bvfi opła­
cam z funduszów państwowych Komisja >oi,.7 u- 
wawcza ''zterech głównych instytucyj nauko, 
wych, podjęła w jesieni ub. r. akcję, by przedsta­
wić czynnikom m iarodajnym  ten rozpaczliwy 
stan rzeczy, w jakim  się nauka polska znafazłai 
formułalijn. m inimum swoich wymagań na . zon; 
kryzysu. Niestety ta m inim alne kwoty, wstawione 
w Ludżet nią roku bieżący, wypłacane aą z powo- 
ciężkiej sytuacji finansowej państwa tylko w 
Pewnej lęści. By nie obniżyć lotów, j  stanowiło 
W alne Zgroiunudzeuie zaciągnąć pożjczikę. je ś li 
przeszły rok, dość ciężki, taki jeszcze bujny plon 
mógł wykazać, to obecny zejdzie poniżej t t i  lin ji, 
która, gwiałtowiuy już w “słali, ich  miesiącach 
wykazuje anadek.

T aki stan raeuzy jest groźny dla poziomu kul­
tury narodu, dL jego stanowiisika w  świecie, to 
ivais n ipełułu głęboką trosk?

NOWI CZŁONKOWIE
Następnie ogłotaono nacawiska nowych człon­

ków zagranicznych > P o l Ak. Umieję'mości, .za­
twierdzonych w roku 1931 przez Prezydenta Rze­
czypospolitej:

Członkowie czynni zagraniczni Wydziału filo­
zoficznego:

Arturo Farinelli, profesor literatury niemieckiej 
uniwersytetu w Turynie.

Ulrich W lłcken, profesor historji starożytnej u- 
niwersyletu w Berlinie 

Członkowie czynni zagraniczni Wydziału histo 
ryczno- filozof irznego •

Charles Dupuis, członek InstitoL de France, wi ­
cedyrektor Ecole die Sciences Politicjues. !

Ferdio Sisię, profesor h istorji słowiańskiej uni­
wersytetu w Zagrzebiu.

George M. Trevelyan, profesor h istorji nowo­
żytnej uniwersytetu w Cambridge (Angiyi).

Członkowie korespondencji zagraniczni i W y­
działu his tor y cznu - fi lozoficz ne go:

Aleksander ; DomammzKy, profesor h istorji 
kultury uniwersytetu w Budapeszcie.

George Pa ges, profesor h istorji nowożytnej w 
Sorbonie.

Członkowie korespodenci zagraniczni W ydziału 
matematyczno-przyrodniczego:

Marie <osepb Rampę de Feriet, profesor m ate­
m atyki uniwersytetu _w Lille.

Następujący toczeni' polscy zostali c-zaunkanii 
A kad em ii:"'

■ W  /dział filologiczny: I. na członka czynnego 
krajowego: Tadeusz Kowalski (Kraków), II. n 
czianków korespondentów krajow ych: 1) Włodzi: 
mierz Antoniewicz (W arszawa), 2) W acław  Ba­
rowy (onecnie Londyn), 3) Tadeusz Mańkowski 
(Lwów), 4) Kazimierz Moszyński (Kraków).

W ydział historyczno-filozoiFzny: I. na człon _ 
ków czynnych krajow ych: 1) Jan  Czekano wski 
(Lwów), 2) Jan  Rutkowski (Poznań), II. u3 
członiKÓw korespondentów krajow ych: 1) Ta- 
dausz bnzeski (W arszaw a), 2) M arjan Kukieł 

(Kraków).
W ydział matematyczno - przyrodniczy: I. o® 

członków korespondentów krajow ych: 1) KaroJ 
Bogdanowicz (W arszaw a), 2) W ładysław Kzie- 
wmski (W ilio ), 3) Benedykt B aliński (Lwów)<
4) Józef Paczoski (Poznań), 5) Jiuljusz Tokarski! 
(Lwów), 6) Mieczysław W olike (W arszaw a).

W yaział takarski: I. ne czlonkow czynnych kra 
jow ych: 1) Mieczysław Konopacki (Warszawa).
2) M aksyiniłjan Rutkowski (Kraków ), II. na człon 
ków korespondenta’w krajow ych: 1) Kazimierz 
Karaffa-Ku-ibu* (A/ilno),

Ponadto waine zgromadzenie im kdsiedzenia 
dnia 10 bm. wybrało kii] iunastu uczonych zagra­
nicznych członkami zagrauiciznyma Połsłdej Aka­
dem ji Umiejętności. iNazwaska ich podane zosta­
ną io  puhli^znej wiadomości po zaitwiena sendu 
wyborów przez pana prezydenta Rzec ypospołi- 
taj

NAGRODY
W alne posii dzenie catonkó^' Polskiej Akadem! 

Umiejętności przyznak następujące nagrody:
Nagrodę, z fund. Banczewsk za dzieło 

storyczne prof. drowi Władysławowi Komopczyi 
ddiemu za ozieło „Kaz.mii srz Pułaski, życioryŁ f> 
Kraków 1931 r.

Nagi,odę z fund. Karczewskiego za dzien> ma- 
laaslŁie Leonowi W  yczółKowsk. emu za obrci 
„Krucyfiks Jadwigi'", wykonany w r. 1931 i za- 
wieszouiy w au li Uniwe.ii»ytetu Jagiellońskiego.

Nagrodę im. Sptasiowiicz? oi az nagrodę m. Kra- 
taoiwa pnof. drom  Aleksa.wirowi Brucknerowi &  
dzieło „Literaluia Połsb.a. Początki, aozwój, uza- 
sy  ostatnie". W arszawa 1931, oraz za całą dzia­
łalność naukową.

Po ogłuszeniu aiagróu, prof. Ju lju sz Kleiner wy- 
gloisił piękny ocknyt p./ t. Osobistosc i wartość 
ponaidosoniste w „Fauści0" Goeth »go. ‘ '

Zjazd wypadł wspaniale dzięki sprawności per- 
sonalu kanoelarji Ak. Umiej z sekretouzem &r‘ 
Miltuakim na czele.

! H o te l i o g a l
i; warszawa . Chiitlelna )l j
♦ oboh Dworca Ołównetfo. i
^ 7 #
^ W o d a b ie ż ą c a  z i m ń a  i c ie p ła . j
o  ; Telefony w pokoiach i tel. m/miasi. j
j j 1 Usługa restauracyjna. Windy. W anny, i j  
h 1

♦  U  d  b e z p ł a t n y .  j

ii Girtu zniżone od IV 5 —  j

„Kropla mleka'1... 
sanacyjnego

Pięcioletnie rządy sanacyjne w Sulejowie 
Piotrkowem, z ourmiraitrzeau Erhardem  na oż^v 
doprowadziły miastc dc ruiny. Liczący 8.000 
szkańców Siułejów, iest z winy magiśtrału 
żony na 80.000 zł. i  niema najm niejszej nad#1 
n a zmniejszenie te j sumy, albowiem na docho­
dach m iejskich położyła sekwestr izha skarbo^ 
Popełniono nawet nadużycie, S w  bowiem za*111 
dziury w biudżeue, zabrano subsyd jum  m inisip 
sitwa w sumie 2.400 zł. dla „Kropli m leka", kt# ® 
nie otworzono dotąd, mimo, iż próżnujący urZ,; 
dnicy tej m slytucji nabierają stałą pensję

Konfiskata majątki4 
ex-krófa Hiszpanii

Madryt, 11 czoiwca. Rada minisirów 
rczpurządzenif. dotyczące praktycznegt w/P" .. 
nia uchwały Kortezów w spaąwiie konfiskaty 
jątku eks-króla ALonsa.
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ł Nowa ustaw; o
Ustawa o zgromadzeniach z dnia 11 maircs 

1932. (Dzicnndk ustaw Rzeczy pospui i tej Polskiej 
48 pozycja 45u) obowiązuje od dtnoa 7 czerwca 

1932 ma całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
T~- równocześnie utraciły — wszystkie dzielnico­
we ustawy o zgromadzeniach — moc prawa .

Wedle nowej ustany zgromadzenia dzielą sdę

1) zgromrdzmia publiczne.
1) zgromadzana niepubliczne — czyli zebru- 

O i, -
Rozróżnia ssę zgromadzenia w kkałacn  i g ro ­

madzenia ood golem niebem
M anifestacje publiczne i pochody oaaz przeja­

w y maniłeś*acyijne na I wozach i samochodach 
^°dl igają przepisom o zgromadzeniach pod go- 
*®ni niebi m

ijolwlem w roc umieniu ustawy jest wnętrze 
«Uclyuku wraz z ogrodzoną przestrzenią, dano- 
^ iącą z buoynkiem zamkniętą caiiość.

Władza spraw ującą nadzór nad zgrom advnia- 
^  i zebraniami — do której wnosi się także po- 

ia dotyczące zgromadzeń — jest Starostwo 
j * łdatoiwe. Dla miast stanowiących osobne po- 
^ a ty  (Kraków, Lwów itd.) m inister spraw we- 
^hętrznych c znaczy drogą roapoi ządzenia wła- 

powołane do nadzoru nad zgromadzeniami 
maraziu czynności te spełniają w tych miastaeh 
^Łrostwa grodzkie).

K iMy pełnoletni obywatel polski, posiadający 
Wolność do działań prawnych (a  więc z wyłą- 
,̂ St>niiem umyslówp- choi ych, marnotrawnych i 
^Wkdłyeh w konibuns) może zwołać zg. omadzenue 
ł ha niem przewodniczyć.

ZGROMADZENIE PUBLICZNE W  LOKALU 
. O  zwołaniu zgromadzenia publicznego do ło- 

— należy zawiadomić władzę na piomie — 
, ‘takim termiraie, aby władza (starostwo p ow ii- 
2 otrzymała zawiadomienie to najpóźniej na 
7_* v̂ przed [Zgromadzeniem. Jeżeli zgromadzenie 

«ię odbyć -poza siedziba starostwa — zawiia- 
^ńie-nie może być dokonane za pośi eaniofwem 
aa.jbliiszego posterunku policji państwowej. 
jj^ H u z a ją cem u  zg, omadzenie wyda władza na 

beŁpłatn pisemne zaświadczenie zgto-
S;«nia

^GROMADZENIA POD GOLEM NIEBEM
^groirnadizenie pod goiem niebem iub pochód
^  się odbyć tytko za zezwoleniem władzy. 

łm^ódanie o taikie zezwolenie na zgromadzenie 
Soleor niebem lub pochód winno być złożo-

zgromadzeniach
ne u w łaściw ej wladizy najpóźniej na 3 <liv przeć 
zgromadzeni cm.

Tajwiadomie.iie względnie poaan-.e o zezwole­
nie wiiłimw zawierać:

a )  imię, nazwisko i adres zwołującego zgroma­
dzenie (wystarczy jedna osoba.),

b) dokładne wskazanie m iejsca zgromadzenia 
(miejscowość, ulica, Nr. domu) i czasu rozpoczę­
cia zgromadzenia,

c ) cel i program zgromadzenia (np. cel — „o- 
mówienie sytuacji gospodarczej w kr a ju " — pro­
gram „1) zagajenie, 2) wyboi przewodniczącego,
3) referat „bezrobocie", 4) dyskusja i w nkrslJ)", 
d ) wskazanie języka lub języków obrad, jeś li ob­
rady m ają snę toczyć w jeżyku ndepans‘wwT.'vm.

W ładza może zakazać zgromadzenia w lokalu, 
jeśli odbycie zgromadjenia sprreciiwia się n in ie j­
szej ustawie (np. nie zawiadomiono Starostwa 
na czasie i j .  na 2 dni przed zgromadzeniem), iub 
ustawom kannym (jeżeli zwołano zgromadzenia 
dla celów zakazanych ustawami karnem i np. dla 
wcziwania do niepłacenia należytośei państwo- 
wyicb itd.), wreszcie jeśli zgromadzenie zagraża­
łoby bezpieczeństwu, spokojowi lub porządkowi 
publicznemu. — Ten przepis mógłby być przed­
miotom dowolności — c a m u  jednak stara się 
ustawa zapobiec przez to. że zakaz należy dorę­
czyć zwołującemu na piśmie z ■ saai.iena -m 
nie później jak  w przeddzień zgromadzenia.

Zakaz musi zatem zawierać i  zasadnienie — a 
więc muesi władza przytoczyć dokładnie przyczy­
ny zakonu z podaniem okoliczności faktycznych 
powodujących zakaz — me wystarczy zaś powo­
łanie się tylko na brzmienie prziepisu ustawy.

ZEBRANIA
Zgromadzeniami niepubliccnerai są*.
1) zebrania osób znanych osobiście, zwołujące­

mu łub przewodniczącemu zebrania,, odbywające 
się w loka lach,

2) zebrania członków legniinic istniejących zi z t- 
cizeń, odbywające się w lokalach.

Zebrania te nie w ym agają ani zgłoszeni ich u 
władzy, amr zezwolenia władzy.

Przedisitawiiciele władzy n ie  mogą być delego ■ 
wami na te żebranin. 4.A ^

Organa bezpieczeństwa publicznego .moga wkro 
czyć do łokftlu, w którym odbywa się niepuinlicz- 
ne zebranie w celu sprawdzenia, czy osoby bio­
rące udział w zebraniu, znane są osobiście zwo 
bijącem u iub przewodniczącemu, względnie czy 
zebranie składa się tylko z członków stówa rzy-

t ■'
uzenia. Ustawa nos ta-ra wda przy tu r , że władza 
bezpieczeństwa może wkroczyć dc lokalu w razie 
powzięcia wiadomości, że zebranie przekracza 
* amy, zakreślone w artykule 18 tej ustawy — z 
czego wynika, że wsadza przy wkroczenia musi 
zwołującemu mb przewodniczącemu zapodać treść 
doniesienia. na ^odstawie którego \.kracza do ki ■ 
katu.

Organa bezpieczeństwa publicznego mogą wkro 
czyć dc lokalu i rozwiązać zebranie, gdy cel lub 
przebieg zebrania jest sprzeczny z ustawą kam ą, 
alb« zagraża bezpieczeństwu. spoKiojawi lub po 
rządkowi ipumikznemu. • '

ZJAZDY
uważa się za zgromadzenia publiczne lub z« za­
brania — zależnie od ^ch cnarakleru — publicz­
nego lub ograniczenia do zebrania członków.

Wszelkie zjazdy międzynarodowe w ym agają ze 
i  wolenia m inistra spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu 7 ministrem spraw zagranicznych.

Takiego samego zezwolenia wymaga zja^d zwo­
łany p, zez organizację krajow ą, jeś li biorą w nim 
udział delegaci organizacyj zagranicznych, któ­
rzy iKzestniezą w podejmowaniu uchwał i rezo- 
lucy.i I

ZGROMADZENIA PRZEDW YBORCZE
zwoływane w sprawie wyboiów du ciał ustawo- 
dawc3" ch d kbr.poracyj pubticzno-prawnych (ra- 
ay gminne Kasy chorych itd.) na obszarach, ob­
jętych wyboiam i w okresie *zasu od rozpisania 
do etnia wyborów, ce.em omówienia sprawy wy­
borów i  zastanowienia się nad kandydaturami 
nie wymagają ogłoszenia u władzy, o ile odbywa­
ją  się w lokalach.

Zgromadzenia przedwyborcze pod golem m e­
nem w yniagają zezwolenia władz

Osoby wojskowe nie mogą brać udziału w zgro- 
nadzienaacb publicznych. ,

Nie są zgromadizeiwamt. w roz.unu«łiiu te j ustw- 
wy: -

1) zgromadzenia, zwoływane przez wladzr 
urzędy pmbliczne; , ,

2) religiine zebrania i pochody, oraz pochody 
weselne, pogrzebowe i pielgrzymki;

3) zgromadzenia i zebrania towarzyskie, fa- 
miUjue i szkolne;

4) zebrania rozrywkowe, odbywające się w lo. 
katach; ..............  '

5) zgromadzenia akademickie na lerer.ie szkół 
akademickich.

P R Z E P IS ! KARNE 
postanawiają, że naruszenie ustawy u zgroma­
dzeniach karane jest przez starostwo grzywną do 
1000 złoty ch lub aresztem do sześciu tygodni. Za - 
sączony powinien zażądać nMychniias zapisania 
do protokołu, że dom aga się przekazania sprawy 
sądowi.

Osobne rozporządzenie m inistra spraw wojsko­
wych reguluje obszernie żaka" udziału wojsko­
wych w zgromadzeniach i warunki, wśróa jak irh  
mogą brać udział w zebramach. Dr. J .  R.

Wiaikie pensje 
dyrektorskie

DEMAGOG JA Bib
Aprawa nadmiernych uensyj dyrektoiów wiel­

kich przeusiębiorstw w dzisiejszych ciężk :b cza- 
jach , gdzie dziesiątki tysięcy robośnutów jes» bec 
pracy, a przemysł sam wci^ż w tej czy innej po­
staci apeluje o pomoc rządowa, podnieca umysł/ 
od długiego czasu Zdaniem na czerń, najlepszym 
sposobem ukróceniu tej an«m alji jest silne opo­
d a tkow an ie  n adm iern ych  poborów  na rzecz bez­
robotn ych  W  ten sposób najlepiej ukróci się nad­
mierne pobory na rzecz potrzeb społecznych.

Na Ge nadmiernych poborów sanacja  uprawia­
ła szczególnie wstrętną dtonagogję, udawała, at 
jest zaciętą przeciwniczka v ysokich pob~rów, a w 
rzeczywistości nic realnego i pozytywnego prze­
ciwko nun nie uczyniła. W  Sejm ir śłąsknn sta­
wiała wnioski wzy wające wojewodę, by zwoóoii 
się do rządu, by nobory dyrektorów ukrócił. — 
W  Sejm ie Rzeczypospolitej zas posłowie sana- 
cy-jni albo głosowali przeciw  w n ioskom  ojfozycji, 
idącym  w iym kierunku, albo je  też grzeban o  w 
kom isji

Sytuacja się tak pogarsza, a rozgoryczenie lu ­
dności z powodu ogólnej nędzy i bezrobocan jest 
tak wielkie, żc sanacja musiała wynaleźć jakąś... 
maść, chociażby nieszkodliwą. Szumnie zapowia­
dały sanacyjne p iana w tych dmach, że naresz­
cie dekretem prezydenta R. P- nadmierne pobory 
dyrektorskie zostań a ukrócone, o ile przekracza­
ją  kwotę 3.000 zł. miesięcznie. Sprawa się jakoś 
przewlekła i oogany sanacyjne zaczęły przebąki
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wac, ze rząd napotyka w tej sprawie na bardzo 
poważne trudności prawmczc. W czorajsza prasa 
sanacyjna donosi, że sprawą nadmiernych pen- 
syj dyrektorskich zajmowało się prezydjum klu­
bu B-B, między innymi tacy panowie, jak  p. Sła­
wek, Ls. Radziwiłł, Młukowski z Lewiatana. Przy­
gotowali oni różne poprawki i prasa sanacyjna 
zaipowiaua, że dekret będzie wydany.

Cóż wiięc, według uchwał rządu i BB  ten de­
kret mówi? Otóż ma on pi^edsiębiorstwom dać 
możność rozwiązywania umów dyrektorów i kie­
rowników wielkich przedsiębiorstw, prze winu ją- 
cych miesięczne wynagrodzenie, wynoszące ponad 
3.000 zł. bez obowiązku odszkodowania. Taikie za­
łatwienie sprawy nie zm niejszy an i jed n e j nad-  
m iern ej p en sji d y rek torsk ie j. Taki sam dekret 
wydano w Niemczech, ale tam ani jędrna pensja 
dyrektorska przez to się nie zmniejszyła. U nas 
będzie to sama. Wielkie przeds jębiorstwa bowiem

wcale o tem me myślą, aby7 obniżyć pobory swoicn 
kierowników do 3.000 zł. miesięcznie. Dekret bę 
dzie m iał pozory, że coś w tej sprawie prowoku-' 
jące j zrobił, a w rzeczywistości nic się  n ie zm ie­
ni. Gdyby się te nadmierne pobory było opodal 
kowało na rzecz bezrobotnych, to w rzeczywi­
stości pobory byłyby ukrócone, a biedna ludność 
byłaby z tego coś m iała

Spodziewamy się, że zostaną przynajm niej u - 
krócone pobory  i tantjen iy  dygnitarzy san acy j­
nych, piastujących tnzędy dyrektorów banków 
państwowych lub kierowników i współpracowni­
ków przedsiębiorstw państwowych, oraz różnych 
ministrów, m ających oprócz swoich pensyj niini- 
sterj.alnych także poboczne pobory czy Lo w Ban­
ku Polskim lub imnem przedsiębiorstwie rządo- 
wem. Tego jesteśmy najciekaw si. Można to było 
zrobić i bez dekretu, bo rząd m iał vTolną rękę. 
L ecz teraz pow in n o i o n areszcie  n astąp ić .

Zakończenie strajku drukarzy we Lwowie
W czoraj w południe odbyła się w inspektora­

cie pracy konferencja przedstawicieli właścicieli 
drukajń i robotników drukarskich. Po dłuższych 
pertraktacjach obie strony zgodziły się na arb i- 
1,-aż, zakończony podpisaniem umowy. Pracow­

nicy zgodzi l i siię na 10-procentową obniżkę płac 
(pracodawcy żądali 25% obniżki). Umowa obo­
wiązuje na czas 6-miesięczny. Tak zakończyła się 
4-dniowia wałka solidarna lwowskich towarzy­
szów di uikarskich.    -

Sprawa, której nie porusza 
warszawski Syndykat, dziennikarzy ;

schodzą z widowni ludzie, którym powierzano sta 
nowiska odpowiedzialne, - 

Niewątpliwie, że sama. cenzura, w dodatku tak 
wykonywana ja k  w dobie pom ajowej, tworzy ro­
dzaj stanu wyjątkowego, zaprowadzonego nad 
prasą. Żaden nauczyciel w szkole me kiereszuje 
tak zadar uczniowskich, ja k  to czyni cenzura wo­
bec dzienników. A dalej, czy ta wzmożona kura 
tela, pod którą znajduje się teraz prasa, musr 
mieć jeszcze tak przykre zabarwienie, że w głów­
nym ośrodku prasowym, w stolicy „instruktorem“. 
tej prasy , nadzorcą, m ającym  strzec, ażeby ja- * 
kiegoo „detiim enlum ', jak ie jś szkody nie ponio­
sła Rzeczpospolita, ma być osobistość, której o- 
blioze tak niezwykle scharakteryzował poseł Za­
remba i którego charakterystyka tak będzie pa­
miętna, jak  dzieje tego procesu. i

Być może, że Syndykat warszawski mógł nie 
wpios*. lecz w formie jaKiojś ubocznej wzmianki 
dotknąć tego ze wszechmiar nieape tycznego te­
matu. Jeżeli zaś tego nie uczynił, to widocznie z 
powodu trudności wynalezienia takiej foimuły, 
któraby tu wymienione skrupuły salwowała. Nie 
przypuszczamy bowiem absolutnie, ażeby na fo- 
i mn Syndykatu przedstawiciele prasy sanacyjnej 
ujm owali się za przeszłością p. K. z doby1" car­
skiej, skoro nie uczynił tego nawet p. prokura tor 
z procesu brzeskiego,

P iied  paru dniami odbyło się w W arszawie 
doroczne, walne zgi cmadzenie członków Syndy­
katu dziennikarzy warszawskich, nai klórem do­
konano wyboru nowego zarządu Po załatwieniu 
wszelkich spraw formalnych oraz szeregu wnio­
sków o charakterze zawodowym i organizacyj­
nym, uchwalono jednogłośnie następujący wnio 
sek:

„Walne zgromadzenie członków Syndykatu 
dziennikarzy warszawskich, oburzone do głę­
bi postępowaniem władz gdańskich w sto­
sunku do redaktora „Gazety Gdańskiej" kol. 
Cieszyńskiego, sLwiertlza całkowitą z nim so ; 
lidarność, przesyła mu wyrazy otuchy w wali 

. ce o ochronę polskości i zwraca się do Zwią­
zku dziennikarzy Rzeczypospolitej o inter­
wencję w jego ubranie przez Międzynarodo­
wą bederację Dziennikarską".

Walne zebrania, na których wybiera się zarząd 
danej instytucji, byw ają zawsze najliczniej fre- 

lcwcntowane i na nicli zazwyczaj przechodzą 
wnioski i zapadają rezolucje o charakterze ogól­
niejszym, na które — nawet przy tak różnolitym 
składzie ideowym, jiaki znamionuje zrzeszenia 
dziennikarskie — można uzyskać wypowiedzenie 
się jednomyślne, jak  w sprawie wyżej przyto­
czonej.

W rozgardjaszu stołecznym szybciej m ija ją  
wrażenia, niż na prowincji... W  Krakowie n.p. 
silne wrażenie uczyniło zeznanie Iow. posła Za­
remby w loku procesu bizeskiego, charaktery­
zujące przeszłość naczelnego cenzora warszaw­
skiego p. Krygera. Nielylko sama charakterysty­
ka, lecz i fakt, iż ani bezpośrednio zaintetesowa- 
ny p. K., ani prokurator, który opierał się w du­
żej mierze na jego inform acjach, dla którego on 
ił>ył świadkiem „źródłowym" — nie próbował osła­
bić brzmienia lej rewelacji, względnie tego przy­
pomnienia mało komu znanej karty z przeszło­
ści p. K. .. ' t\. ' -

Z wielu stron słyiszehsmy wówczas zdanie, łź  
Syndykat warszawski powinieniby w sprawie po­
wyższej jtowziąć lakąś lezolucję, któraby ewen­
tualnie mogła wpłynąć na zmianę personalną na 
łom stanowisku. W skazywaliśmy, że to jest rzecz 
drażliwa: ani Syndykat „in co-pore" w żadnej 
mierze nie jest powołany, aby mógł kwesljono- 
wać czyjeś kompetencje, czy warunki moralne 
do pełnienia funkcyj cenzora prasy, ani leż dzien­
nikarstwo .me mogłoby przez jakąkolwiek inge­
rencję stwarzać pozoru, że w zasadzie godzi się 
la cenzurę, a  występuję jedynie przeciwko oso­

bie, którą je j przeszłość uczyniła tak niepowo­
łaną na to stanowisko.

Jakżeby lo wyglądało? — że prasa występuje 
przeciwko jakości nożyc, które ją  strzygą? O po- 
ł>sk tych nożyc niech się troszczą ręce, które ich 
używają...

A na to znów usłyszeliśmy argument, że jed ­
nak dla jnasy  stołecznej powinno być momen'em 
szczególnie drażii wym, że tak mało zastanawiano 
się tu, czy krępowano przy wyborze. Przecież w 
tejże prasie spotyka się notatki, świadczące o temę. 
że skutkiem „odkryć" w niektórych życiorysach

„Dzieli spółdzielczości"
KRA RoW . Spółdzielnia związkowa pracow ni­

ków kolejowych obchodziła w tym roku Dzień 
Spółdzielczości we własnych lokalach przy pi. 
Matejki 8, w gronie swoich członków, którzy ze­
bra) się na podstawie osobistych zaproszeń 

Uroczystość krótkiem 1 przemówieniem zagaił 
Łow. W ójcik, wskakując na to, iż w roku tym nie 
można było urządzić w ycieczki do juarku, ja k  w 
latach innych, już to ze względu na kiepski stan 
pogoćy, a  także i z .innych powodów. Po prze­
mówieniu orkiestra mandolinistów TUR rozpo­
częta swoje produncje pięknie odegranym utwo­
rem „Poranek'. - . f

Referat o znaczeniu spółdzielczości pod wzglę­
dem gospodarczym i spoiecznym wygłosił tow. 
Kluczka, podkreślając, ja k  bardzo krzywdzona 
jest ludność praca jaca w dzisiejszym niesprawie­
dliwym ustroju społecznym kapitalistycznym 
zapomoc \ coraz nowych kartelów, które pod po­
zorem regulacji produkcji — regulują przede- 
■wszyslkiem ceny im sw oją korzyść, wyzyskując 
konsumenta, równocześnie zaś zdążają do wyko­
rzystaniu robotników pod względem płacy i  pra­
cy. Absurdalność śystemiu kapitalistycznego pro­
wadzi do łęgu, że niem a zbyta na wytwarzane 
aobra i  jprodukoja musu się rzeczywiście ograni­
czać, co powiększa brak pracy i  łemsamem bezro­
bocie, co łącznie z niskim i zatobkam i powoduje 
dalszy spadek kousumeji

Szał kapitalistyczny jednak idzie dalej jeszcze

w swym niszczycielskim poeneazie. Rapitakziu* 
stara się wycisnąć ostatnie krople soków żywot­
nych z.e znękanej ludności. Obrona, jaką stasuj0 
klasa pracująca drogą związków zawodowych 2 
mniejszym lub większym powodzeniem, — Z2u.cż- 
i le od siły organizacji i  konjunktury — sam a ni® 
wystarczy wobec coraz większego naparu wyzy­
skiwaczy . Dlatego ludność pracująca winna sku­
pując się coraz silniej w ruchu spółdzielczym, ja ­
ko organizacji gospodarczej, k tó re j' ostatecznym 
celem jest — uspołecznienie produkcji. *

W dalszym ciągu mówca wspomniał o apusto ■ 
łach ruchu spółdzielczego Owenie, Fourierze i id S
0 krzewicielach Ideologjr kooperatystycznej iW 
Polsce Milewskim. Abramowskim, S.anisław k 
Staszicu, Slefczyku, i zatrzymał się dłużej na n a j­
bliższych nam działaczach w ruchu spółdziel­
czym sjioży wców. podnosząc wielkie zasługę

przedwcześnie zmarłego Romualda ł.Melczarsł.ic- 
go i biorącego nadal (wybitny udział w prac) 
twórczej Staaisi. W ojei jchowsidege, którzy w o- 
.toczeniu kilku współpracowników, dokonali wieł 
kiego dzielą, ozpoczęiego jeszcze w czasie uc*- 
stou zaborców Dzieło to, to Związek spółdzielni 
Spożyiwcóiw Riz, P. lns.y tu cja  ta łączj 925 spół­
dzielni, posiada 2 nakłady przemysłowe, 2 młyny
1 Bank spółdzielczy. Dowodzą to', że  spółdzielczość 
w Polsce, chociaż powoli — srale się rozwija t 
trzeba, tylko więcej zrozumienia wśród spożyw- 
ców, a  zwłaszcza wśród klasy pracującej dla te> 
w ielk.ej bron. jak ą  stanowi kooperacja w walce
0 lepsze jutro.

Zapełniający salę zebrani nagrodził prelegen-

Przy dźwiękach zespołu maudoitinistów który 
w y Konał szereg hucznie oklaski.danych utworów, 
oraz iz wielkim m tuzjazm em  przyjmowanych 
pieśni diaszego młodego solisty tow. Kowalika, 
przy pięknie przez tow. Pucha',ską wyałoozonycb 
deklam acjach — rodzina spółdzielca kolejarzy 
spędziła m ilo czas aż do wieczora w pięknie ude­
korowane kwiatam i i  emblematami spółdzłelaze- 
ma sale*.

: Uroczystość zakończył tow. Kluczka wezwani ton 
do ozczeaej, w yi-w alei współprac) na .niwie spół­
dzielczej

Zaznaczyć należy, że powszechną uwagę zw n 
caiy pięknie udekorowane wystawy sklepów 
Spółdzielni Związkowej przy pl. Matejki, z wyło- 
żonemi ’ piodiuktami Zakiadów wyLwórczycb 
Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P.

NOWA SĄCZ. W  nredzwslę 5 b. m. odbyła się 
w Nowym Sączu, w sali Domu Robotnica go uro­
czysta atcadomja z  rac ji obchodu Dnia Spółdziel­
czości. Na akadmnię zstozyi) się: odczyt tow. dr- 
W andy Giamcwełówmy z Kranowa p. L .Kryzy*' 
a  spółdzielczość", produkcje wokalne d oskon ato  
go chóru robo uniczegc „E ch o ",w rmodrnkoje mu­
zyczne orkiestry ZZK, wykazujące yyooki po­
ziom artystyczny i dcklaunacje młodzieży robotna - 
czej. Na akademji oirecnycn hyio p -zeszło £ Oó 
osób.

BOCHNIA. W  niedzielę 5 czerwca z oJeanj3 
„Dnia spółdzielczość1 odbyte iw sali 'Domu Ro­
botniczego bardzo liczno zebranie. Do jprezydjulń 
powołane oh. Kolasę, Kmietową i Hejarska, refe­
rat o znaczeniu spółdzielczości w yko si' mswatoi 
p. Paździor, w dyskusji przemawiali tow. Żareł
1 Dweścik. Jednomyślnie przyjęto rezolucję, oraC8 
wybrano komitet pnopagannowy w ak'ła)d które­
go w  szło pięć towarzyszek na czele z tow Kis­
ielów ą

BRZESZCZE. Staramien: R SS w Chrzanowi®;
zostało zorganizowane w ,Jin iu  Spółdzielczości 
zgromadzenie w Brzeszczach dla tastniciacych 
*am 2 siklepów R SS z Chrzanowa.

Na zgrom adzenie p-zybyii dość licznie uświ1*''. 
domieni spółdzielcy, a  nai ważnie jbze ,iest to, 
większość w tem agi-omadzemu stanowiły n 
feoiwety feuopei atystki.

Zagaił członek Rady nadzorczej ob. MynciiśkJ* 
wskazując zgromadzonym cel i  znaczenie tego u- 
roczystego zgiainudzenia. Ref era* o spótklzidczt*' 
Sci, je j  zadaniach i celach, wygłosił członek za'| 
rządu RSS z Cnn anowa, sekreiairz GZG tow. P^' 
puga. Refeienl wskazał na konieczność budowa* ’ 
nią dob-ych kooperatyw, które winne w przyszło­
ści, i to już w niedalekiej, w zupełności za-st#51 
dzisiejszy handel prywatny, orai ażeby te ko 
peraływ j jak  najrychli j  mogły opanować wsr 
ką wytwórczość, a  przudewszystkieni wytwór­
czość artykułów utrzymania.

Po reteracie nastąpiła krótka dyskusja, w W. 
rej zabierało glos 2 członków i 3 ‘członkinie, po­
nosząc konieczność werłiowania nowych człor '  
ków do tutejszych sklepów spółdzielni

Po końcowym przemówieniu referenta, ,1^*5; 
wodniczący wezwał do spotęgowania pracy spot' 
dzielczej w Polsce^ i podaiękowa.1 zebranym za ^  
dział w uroczystości dnia spółdzielczości, •
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KTO BĘD Z IE  PŁACIŁ NOWY PODATEK 

KOMUNALNY?
Warsizawa, 11 czerwca (lei. wł.). Projekt po­

wszechnego podatku komunalnego przewiduje, że 
opodatkowaniu ' podlegają wszystkie o sody, za­
mieszkałe na lerenie danej gminy, które ukoń­
czyły 21 lat 1 prowadzą samodzielne gospodar­
stwo domowe.

D EK R ET O PENSJACH DYREKTORSKICH
WiairiS’t.aiwa, 11 czerwca (tel. wł.). Uchwalony 

wczoraj przez radę ministrów projekt dekretu 
prezydenta Rzeczypospolitej o ogianiczeniu nad­
miernych wynagrodzeń przewiduje, że działanie 
lego dekretu rozciąga się na spółki akcyjne, spół­
ki z ograniczoną odpowdedzialpością, spółdziel­
nie, towarzystwa unez,pieczeń wzajemnych, zrze­
szenia wytwórców i handlujących, na przedsię­
biorstwa i zakłady państwowe i  samorządowe, 
oraz na instytucje unezpieczeń społecznych. We 
wszystkich tych przedsiębiorstwach wynagrodze­
nie członków zarządu, rad nadzorczych, komisyj 
rewizyjnych i pracowników umysłowych winny 
być przystosowane du zdolności płatniczej, zaału- 
żenia, stanu zatrudnienia i do wysokości plac o- 
gólu pracowników w 'łanem przedsiębiorstwie 
Odnosi się to do wszystkich wynagrodzeń, opar­
tych na umowach już zawartych i tych, które 
będą oparte na uruuwach przyszłych, przekracza­
jących 2500 złotych miesięcznie, albu 30.000 zło­
tych rocznie.

NOWY U STRÓ J MONOPOLU SOLNEGO
Warszawa, 11 czerwca (tel. wł.) Na w czoraj- 

saem posiedzeniu Rady ministrów uchwalone pro 
jtfci rozporządzenia prezydenta Rzplitej o przed- 
sięhiimslwie „polski monopol solny“. hocporzą­
dzenie pi zewiduje połączenie w powyaszem przed- 
siębiorslwie wszelkich prac związanych z pro­
dukcją i sprzedażą sołi. Monopol solny obejmie 
wszystkie agendy prowadzono obecnie przez dy­
rekcję salin państwowych i biuro sprzedaży soli. 
Monopolowi przysługiwać bedzie wyłączne pra­
wa zakupu soli z salin i warzelń ekuploatowa- 
nycn przez osoby prywatne i instytucje .po cenach 
'ustalonych przez m inistra slwo-u ttozpon^dicnie 
przewiduje dalej, że prowadzenie dętaflicznej 
sj»rtzc.aaży soli nie wymaga specjalnego zez we 
lenia, sprzedawcy bedą musieli stosować się do 
■przepisów wydanych przez ministra skarbu. — 
Sprzedaż hurłowna dokonywana będzii przez m o­
nopol solny we własnych składach sprzedaży albo 
przez sprzedawców, którzy uzyskają odpowiednie 
zezwolenie.

SPADEK RUCHU KOLEJOM  EGO
W arszawa, 11 czerwca (lei. wł.) Wskutek 

Im niejszenia się rucnu na kolejach, ja k  donosi 
„Iskra", ministerstwo kom unikacji robi znaczne 
oszczędności w wydatkach przewidzianych na 
rem-on-l taboru kolejowego. Uzyskane oszczędno­
ści będą obrócone na zamówienie taboru w fa ­
brykach krajowych.

SEKOW ANIE SO CJA LISTÓW  W  GDAŃSKU
Gdańsk, l i  czerwca (teł. wi.) W czoraj senat 

gdański zarządził konfiskatę trzeciej ulotki so- 
< jalislycznej, zaw iadam iając sekretarjat p arty j­
ny, że ulotki nie będa mogły ukazywać się nadal, 
gdyż będa konfiskowane. Ulotki te wydawano od 
aawiifcszenia „Dan-ziger Voliu>stimme“.

W IĘKSZOŚĆ HITLEROW SKA 
W  MEKLENBURGU

BerBin, 11 czerwca. Krajowa komisja wyborcza 
g ło s ił  i dziś ostateczny oficjalny wynik \vj borów 
do sejm u krajowego w Meklenburgu z dnia 5 bm. 
O sateczny wynik wyborów jest następujący: so- 
Eja l5£ci uzyskali 13 mandatów, komuniści 4, nie- 
mierko-narodoiwi 5, zjednoczenie mieszczańskie 
środka 1, meklcnburskie zjednoczenie narodowe 
3 hitlerowcy 30 mandatów. — Hitlerowcy uzy- 
W łU zatem większość absolutną.

PRZYW RÓCENIE HITLEROW  SKICH j 
ODDZIAŁoW  SZTURMOWYCH

Monuchium, 11 czerwca. .,VoeIkischer Beobach- 
f ■ dowiaduje się z kół dobrze poinformowa­

nych, że we środę m a być ogłoszone rozporządze- 
ae> noszące zakaz dla oddziałów szturmowych 
'arf.jj hitlerow skiej, oraz zakaz noszenia m tirdu- 
° w przez członków partyj politycznych.

,1 0 o a » O W O O O T t ^ m 5 ^

-AMIETAjaE O FUNDUSZU PRASOWA Ml
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W czoraj zmarł nagle we Lwowie Hipolit Śli­

wiński, znany demokrata, b poseł m. Lwowa do 
parlamentu auslrjarikiego i do sejmu polskiego 

śp. Hipolit Śliwiński był postacią wiielee cha­
raktery styczną, Uicdzony w r. 1867, a z zawodu 
Dył architektą i przedsiębiorcą budowlanym. — 
W  życiu politycznym brał wybitny adziiał jako 
szczery demokrata i sympatyk P PS. Znaczną ro­
lę odgrywał w p, ztdwojennym ruchu niepodle­
głościowym, popierając nojuie ZwiązeK strzelecki 
i wydając p iana propagujące walkę czynną. Gdy 
powstała tymczasowa kom isja skonfederowanyoh

stronnictw niepodległościowych, Hipolit Śliwiński 
wszedł do niej jako przedstawiciel postępowców 
lwowskich. W  r. 1911 wybrany został we Lwo­
wie posłem do parlamentu austrjackiego, w któ­
rymi zasiadał aż do upadku Austrji. Jako  poseł 
do parlamentu wszedł w r. 1919 do Sejmu pol­
skiego, do ktorego też wszedł przy wyborach w 
r. 1922 jako kandydat „Wyzwolenia". Sp. Śli- 
wuński był znanym i popularnym działaczem we 
Lwowo, gdzie cieszył się ogólnem poważaniem, 
dla zalet swego niezwykłego charakteru. r t 

Cześć Jego pam.ęci! ;

B. po^eł Szczepańsk uniewinniony
Kiedy z nastaniem ery brzeskiej posypat się 

grad oskarżeń na tych wszystkich byłych posłów, 
dla których w pierwszej transzy nie było m ie j­
sca, musiał także były poseł z „Wyzwolenia* 
mgr. Stanisław  Szczepański stanąć przed k ra­
kowskim sądem okręgowym, pociągnięty do od­
powiedzialności za dwa artykuły w „Na.pi rodzie", 
jeden z 28 września 1929 r. pod tytułem „Kasy
chorych poa Prystorowym .............", drugi z 15
grudnia 1929 r. pod tytułem „Metody poniżania

Sejm u", obvdwa skonfiskow ane.; Sąd hljriggowy 
uznał p. Szczepańskiego winnymi występku obra­
zy' czc na osobach ministrów Prystora i Skład- 
kowsktego i  zasądził na miesiąc aresztu z zamia. 
ną na 300 złotych grzywny , -

Na skutek odwołania się zasądzonego sąd ape­
lacyjny w Krakow:e wyrok ten uchylił i sprawę 
z powodu spóźnienia wniosku o wdrożenie postę­
powania karnego umorzył. Oskarżonego bronił dr, 
Marek Pelzhng. " “    «

FRANCJA PŁACI DŁUGI W OJEN N E AMERYCE
Noiwy Jork , 11 czerwca. W  departamencie skar­

b i podpisany zastał wczoraj układ francuskie- 
amerykański, na podstawie którego odroczone z 
powodiu m oratorjum  Hoovera raty długów wo­
jennych m ają  być spłacanie w przeciągu lat 10. 
począwszy od 1 lipca 1933, wraz z 4-prooento- 
wemi odsetkami. Podpisu dokonali minister skar­
bu i ambasador francuski w Waszyngtonie.

ŚMIERĆ PRZY DEMONSTROWANIU 
' G R A N A TÓ W .................. ..

Paifyż, 11 czerwca. W szkoie arlylerzystow w 
Bourges, eksplodował wczoraj granat 15-cenly- 
metrowy w chwili, gdy ■'obotmcy demonstrowali 
sposób napełniania granatów m aterjalem  wybu­
chowym. W skutek wybuchu jeden robotnik zo- 
srtał zabiły, a  trzech odniosło rany ciężkie. W  
chwilę później wydarzył się drugi wybuch, przy- 
czem pięciu robotników odniosło ciężkie rany.

W YDOBYW ANIE SKARBU Z ZATOPIONEGO 
OKRĘTU

Paryż, 11 czerwca. Z nasłaniem korzystniej­
szych warunków atmosferycznych podjęte zosta­
ły na nowo próuy wydooycia złota z wnętrza 
(parowca angielskiego „Egyipt" zatopionego pod­
czas w ojny na wysoko auj Br ca tu. W czoraj dotarli 
nurkowie do komory, w której przechowy wano 
ładunek wartościowy i wydobyli na powierzchnię
15 tysięcy m p ij w banknotach. Banknoty znaj - 
dr'ją się w dnłw ym stanie, są  jednak bezwarto­
ściowe, ponieważ te ser je banknotów już dawno 
wycofane zostały z obiegu. Nurkowie utrzymują, 
że uda im się dotrzeć do m  ejsca, gdzie znajduje 
się ładunek złota w sztabach. - ,

WARUNKI POMOCY DLA A U STR JI
lomidyn, 11 czerwca. „Daily Tebgraph" dono­

si z Paryża, że <ząd francuski Zamierza zgodzić 
się na udzielenie pomocy finansowej A ustrji pod 
następującemu warunkami: Austrja m usiałaby się 
zobowiązać, łż zatrzyma sw oją zupełną niezależ­
ność polityczna i gospodarc są, oraz musiałaby 
się : obow' ązać, że nie weźmie udziału w żadnej 
kom binacji gospodarczej państw naddunajiskicn, 
o ile kom binacja tatka nie zowtaoie przez Fr ancję 
aprobowana. ■ , - . . fr* j.,;

aNGLJA ‘ ZA UMORZENIEM REPARACYJ 
,1  DŁUGO W W OJENNYCH

Londyn, 11 czerwca. Omaw iając widoki kon­
ferencji lozańskiej, „Tim es" pisze, że jeś li już 
zupełna likw idacja spłat leparacyjnych nie na­
stąpi w tym  miesiącu, to przynajm niej zostanie 
podkreślone, iż c.ynione są przygotowania do za­
wieszenia spłat reparacy jnych i długów w ojen­
nych. Zupełne i natychmiastowe skreślenie repa- 
racyj i  długów wojuanych mogłoby się jednak 
wydawać jako nie do wykonania, a  w oczach 
wielu uchodzić za n.kmorahie i gospodarcze nie­
pożądane. Z innej strony w Anglji niiikt n it  liczy 
na dalsze spłaty niemieckie, dlatego też ■prrmjeń 
m usi być w stanic jasno postawić kwestję. Rżąc.

•angielski np. mógłby oświadczyć, że rezygnuje zt 
swych należyLości w stosunki do tych dnużników 
k.ónzy zrzekną się pretensyj z tytułu reparaoy, 
niemieckich. Zdaniem dziennika, oświadczanie 
to podziałałoby na inne państwa zachęcająco.

CHINY OFIARUJĄ W SZYSTKIM  PAŃSTWOM 
PAKT O N IEA G RESJI

Londyn, 11 czerwca. Z Naukinu donoszą, ż( 
rząd chiński w enuncjacji oficjalnej komunikuje 
iż pragnąc przyczynić się do utrwalenia pokoju 
światowego w dociiu paktu KeJloga, skłonny jesi 
do podjęć: a rokowań w sprawie zawarcia paktów 
o nieagresji .nielylko z Rosją sowiecką, lecz rów­
ni-iż z mnem-i państwami, nie wyłączając Jap o­
nii. Z chwilą zawarcia paktu o nieagresji z Ro­
sją  -sowiecką byłyby podjęte normalne slosunk 
dyplomatyczne m iędzy G linam i a Rosją sowiec­
ką, zerwane w r. 1927. - *

BLISKO  3 M ILJAKDY DOLAROM7 ZŁOTA 
M AMERYCE

Nowy Jork, 11 czerwca. Federal Reserve Board 
komunikuje, że zapas złota podkładowego w dniu 
8 bm. wynos.,1 2.980 miijonów dolarow, czydi byt 
o 1.031 miljonow dolarow większy od zapasu u- 
stawot.ego.
PAŃSTWOM A POMOC DLA BEZROBOTNYCH 

f W  AM EPYCE
Nowy Jork, 11 czerwca. Po dłuższej dyskusj 

senat amerykański przyjął 72 głosami przeciw 8 
projekt ustawy w sprawie kredytu w wysokości 
300 miljo-iiów dolarów na pomoc dla bezrobot­
nych. Przywódca opozycji senator Reed oceniał 
sytuację w Stanach Zjednoczonych bardzr pesy­
mistycznie i podkreślił, że kwestja bezrobocia, o 
ile -nie zostanie usunięta, doprowadzi do rozstroju 
wewnenznego państwa. Mówcy większości scha­
rakteryzowali projekt ustawy jako pierwszy krok 
do państwowej polityki socjalnej. Ustawa ma za­
pewnioną większość Izby reprezentantów i za- 
ty.ierdzeme przez prezydenta Iloovera
JE SZ C Z E  JED EN  ŚLAD PORWANIA DZIECKA 

LINDBERGHA
; No-wy Jork, 11 czcnvca. Służąca Violet Sharp, 

kłóaa od 2 lat znajduje się w służbie w domu 
Lmdberghów, popełniła : wczoiaj samobójstwo. 
Miała ona być wczoraj przesłuchiwana przez sę­
dziego śledczego w sprawie porwania dziecka 
Lundbecgha. Gdy otrzymała wezwanie, napiła się 
trucizny. Utwierdza to policję w podejrzeniu, że 
-wiedziała ona o planie porwania dziecka,
NIEUDALY ZAMACH NA PREZYDENTA KURY.

Nowy JoaiK, 11 czerwca. W  Ha wannie wykryła 
policja spisek na życic prezydenta lepublild Ku­
by. Spiskowcy uKryli w ltancelarji prezydenta re­
publiki maszynę piekielną, kióra je-anak została 
wykryta, zanim nadeszła pora wybuchu. W  zwią­
zku z tem aresztowano trzech akademików

SO CJALISTYCZN Y RZĄD W  CHILl
Nowy Jork , 11 czerwca. Tymczasow y rząd chi­

lijsk i wydal zakaz handlu zlotem.
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Wł; m y  używa ny u t «  A  f W *  
j e d y n i e  myc*fet
Skład fabryczny „WASZE OCZKO“ Halicka 1.

„W A S Z  :  t  C Z K O 1
SOS wołają ubezpieczeni w Kasie chorych w riadwórn- s

D W O JE DZiECI UBEZPIECZONECO DUSI D Y FT E R Y T, BO LEKARZ ŻĄDA PIEN IĘD ZY
Pisaliśm y już swego czasu o stosunkach, lamu­

jących w nadworniańskiej Kasie chorych, ooec- 
nie wypada nam poruszyć stosunki, panujące w 
fil ji  tej Kasy w Sołolwinie.

To, co obecnie dzii je  się w Kasach chorych, 
zwłaszcza na prowincji, pizechodzi pojęcie ludz- 
kie. Stosunki takie byłyby nie do pomyślenia ni­
gdzie na świec ie, u nas uchodzi to wszystko pła­
zem, gdyż lekarze, prze ważnie protegowani róż­
nych kacyków sanacyjnych, wiedzą, że i tak im 
nic nie będzie. Ponieważ i tak Kasy chorych nie 
spełniają swrego zadania, a w7 grę wchodzi prze­
cież dobro społeczne i pieniądze społeczne, krzy­
czymy na alarm  pod adresem Ministerstwa Opie­
ki Społecznej, by raz w reszcie położyć kres tym 
holentockim stosunkom. SOS krzyczą ubezpie­
czeni w Kasie chorych w NadwTornie, SOS krzy­
czy cały szereg Kas mniejszych, położonych prze­
ważnie na kresach, gdzie komisarze, aczkolwiek 
dobrze powiadomieni o stanie faktycznym, sian 
ten świą tolerować. Otóż z Sołotwiny otrzym uje­
my znowu następujące pismo:

Do lekarza Kasy chorych w Sołolwdnie Kana- 
riensłeina, zgłosił się osobiście mu znany Saiw- 
czuik W asyl, cieśla, zamieszkały we wsi Rako- 
wicc. Sawezuk zgłosił się z dzieckiem, chorem na 
dyfteryt. Dr. Kanarienstein
ODMÓWIŁ POMOCY L E K A R SK IE J NA KOSZT 

KASY
i tylko prywatnie dal się ubłagać i zrobił dziecku 
zastrzyk, a zapłatę miał mu Sawezuk przynieść 
za k łka dni. Niestety, źle płatny robotnik drzew­
ny nie mógł rychło zebrać poLrzehnej sumy pie­

niędzy, a tymczasem zachorowało mu drugie 
dziecko. Zabrała je  więc m atka (żona Sawczuka) 
na plecy i poszła kilka mdl do Sołotwiny, w n a­
dziei, że lekarz uratuje je j dziecko. Daremny jed ­
nak był trud żony robotnika, dr. Kanarienstein 
odmowni dia aizaecika zastrzyku, ctioć skonstato­
wał przy badaniu, że dziecko m a dyfteryt. O- 
świadezył natomiast: „Mąż wasz jeszcze za pierw 
;za wizytę ni< zapłacił". I poniosła, uginając su. 
pod brzemieniem ciężaru swego,biedna żona ro- 
nolnika do domu, oddalonego o kilka mat. Dziec­
ko skazane zostało na śmierć, bo ojciec jego, ro­
botnik, nie m iał pieniędzy. ■

DZIECKO UDUSIŁ D Y FT E R Y T
W  niecały tydzień później Sawczukowa p rzy ­

niosła na plecach trzecie dziecko. Nap-óżno pła­
kała i błagała o ratunek dziecka. Kanarienstein 
był niewzruszony. Nie było pieniędzy, oumowio- 
no więc radykalniejszej pomocy. 1 znowu biedna 
m atka poniosła .rwoje dziecko do domu i zm>wu, 
pozbawione lekarskiej pomocy, dziecko zmarło.

Dopiero przed paroma tygodniami zdecydował 
si. Sawezuk użalić na swą krzywdę. Poszedł do 
Kasy chorych w Nadwornej, gdzie spisano z nim 
protokół i... sprawę złożono ad acta...

Ponieważ dr. Kanariensiedn ma. stosunki i jest 
przyjacielem nadwórniańskich kacyków kaso­
wych, zaniepokojona opinja publiczna tą drogą 
domaga się przeprowadzenia energicznego śledz­
twa i usunięcia z Kasy ludzi, którzy, aczkolwiek 
dyplomowani, m ają  zaorało poczucia etyki spo­
łecznej, która, zwłaszcza u lekarza, jest nieodzow­
na.

Organizacja łamistrajków z pod znaku BB
Wiadomą jest rzeczą, że wynodowany przez p. 

Morarzewskiego tak zwany „Związek związków 
zawodowych" (ZZZ) ma na celu rozbijanie jed ­
ności robotni, zej. Na terenie Lwowa istnieje rów­
nież związeczek zw.iązeczków zawodowych (przy 
ul. Akademickiej 2), — który pomimo wielkich 
względów i sympalyj dzisiejszych możno władców 
prowadzi aż' nadto suchotnic,zo swój nędzny ży­
wot. „Filaram i" tego związeczku są ludzie, Lądź- 
to wyrzuceni poza nawias zorganizowanego ru­
chu robotniczego, bądźto kupieni za grosz juda-

FDTCRM4TOROM
'->»bonujemy wszelkie pic.ee systemem amerykan- 
ikim — Przyboiy i roboty po cenach kryzysowych.

„Elektrokabel“, Kopernik? 10.

szowy. W gaz;lach robotniczych niejednokrotnie 
oświetlane były postacie, stojące na usługach roz- 
hijaczy, a  których wartość moralna zeszła do ryn­
sztoku.

Z okazji strajku drukarzy lwowskich ZZZ pra­
gnął upiec dla siebie pieczeń ażeby wykazać się 
„i abotą" przed swoimi chlebodawcami. Bebesyny 
w ynajęli więc sobie „zaszczytnie" znanego we 
Lwowie W acława Łukiaszikicwiczia.

Kto jest ta ciemna postać?
Na , działainośc jego, rozpoczętą w Rzeszowie, 

spuszczamy zasłonę. W  czasie w ojny peini? on 
zaszczytną służbę w zandarm erji, a towarzysze 
przemyscy opowiadają ciekawą historję na tle... 
k&> 7 „W iry". _ -  -..........

Dostawszy się do Poznania, o b ją ł  on stanowi­
sko kierownika drukarni w o js K o w e j  DOK, którą 
niszczy! tal systematycznie, ż e  w k o ń c u  wylano

2  5 B R O S Z Y
kosztuje siynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„ S A L F e RS"
który przewyższ* \ zystkif wyroby w te, dz sdzi- 
nie. — Pełń ■ gWarancja zi bezkonkurencyjną iakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SA L FE R S"

Perfum erja S. FEDER i:
Lw ów . ul. Sykstuska L . 7

- UW AGA! Przy zakupnie 5 nożyków z .  oka* 
caniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t is l

go z tej posady. Prowadził on później swój w*3'  
sny interes, który zamknięto za diug,. Czmych' 
nąwszy ao Gniezna, objął tu Łukasz1] iewicz sta­
nowisko kierownika drukarni, z którego wylano 
go po cztertch tygodniach

W ypłynął wreuzei'* we Lwowie. Krzątał się 
okoić założenia drutkarni pod firm ą „D ru k arn i 
Legjonowa". Chodził za tym interesem szukaj 
protektorów i pieniędzy — ale dowiedziano się 0 
jego przeszłości i  interes apatii na panewce.

Zwracał się on do „Ogniska" ze swemi usługa­
m i, ale znając jego karię życiową, wyrzucono g° 
za drzłWiL

Ażeby „rozbić" związek klasowy, zaczął orga­
nizować we Lwowie związek żółty. Przy pomocy 
poznańskiej centrali lego związku zdołał on ze­
bra ó grupkę ludzi, od których inkasował wkładu®- 
Tem i wkładkami tak sprytnie „administrował", 
że centraiia poznańska wyrzuciła go, ogłaszając W 
swoim organie „Drukarz Polski" stosowny ko­
munika.. i rozwiązując równocześnie swą .w o j­
ską placówkę.

Będąc ostatnio zajęty w nieceunikowej drukar­
ni „Kresowej". dał się w7e znani swoim kole|c«ęS 
którzy wkońcu policzyli się z nim bardzo dotkli­
wie.

Posiadając żyłkę żandarmską, y ynosił on z d*u 
karni tak zw. „tajem nice zawodowe", od których 
nie jest wolna an i jedna drukarnia. W ylano 8° 
wreszcie. Mszcząc się, wyciągał on następnie róż­
ne „tajem nice", zasypując swoich chlebodawców 
którzy tak wiele budowali na nim...

W yrzucony zewsząd, w ynajął się rozbijaczouj 
z BB, szukając żeru. „Organizował" łam istrajka 
na czas ak cji cennikowej di ukarzy, sta jąc na 
czele jako „prezes". Gniazdo tych łamistrajków  
znajduje się w lokalu ZZZ przy ul. W agowej 1

Serdecznie zajął się Łukaszkiewdczem w osiat' 
nich dwóch tygodniach współwłaściciel „Drukar' 
ni Lwoy^ki^j" i adm inistrator „Chwili" — paI* 
Hescheles... Zobaczymy, jak  się odwdzięczy P' 
Ilesciielesowi...

Drugim „filarem " BB  jes . niejaki Fryderyk B i' 
łobran, TJkrainiec, którego rodzica się wyrzekła, 
a o którym napiszemy innym razem.
. Takie to „fi'ary" posiada Związek zw iązki’ 
zawodowych p. Muraczewskiego, który ma na 
m rozbijania jednolitego frontu robotniczego.  ' ' ' m

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNI!'!

I F E A l  RU
Teatr W ielki: „SEN SRERBN Y SALOM EI", ro­

mans dramatyczny J .  Słowackiego
Najkapryśniejszy, najbrudniejszy do zrealizo­

wania scenicznego z wszystkich poematów d ra­
matycznych Słowackiego — abstrahując od fra ­
gmentów z epoki mistycyzmu, których wybujała 
do rnorobliwości fiautasmogorja nceneiji rozsadza 
wprost ramy teatralne: wszelkie też dotychczaso 
we próby lealraiizacji tych fragmentów okazały 
się zawodne, dawały oryginalne dziwactwo. 
Przez stosunkowo najbardziej realnie uzewnętrz­
nione jego dzieła dramatyczne dźwięczącym m i­
gotem i kolorowym szumem przelewa się stru­
mień poezji, otęczający kaskadą brylantów tra- 
gedję losów, nawet ironja jogo, którą chce ranić 
zjadaczy chleba, rozbryzguje się w iskry tęczowe. 
Realizm życia jesi dla niego zawsze tłem, na któ- 
rem dusza poety tka kaszmirową kanwę swych 
baśniowych czuć i wyobrażeń. I naturalne jest, 
że Słowacki w dalszym swym procesie od nasy­
cania się urojoną rzeczywistością swych złotych, 
srebrnych i błękitnych snów przeszedł do stanu, 
pogrążającego się w ekstazie piękna czysto ab­
strakcyjnego, piękna mistycznego.

Do odtwarzania na scenie utworów Słowackie­
go przystępować trzeba z taką subtelnością, ja k -

wykonawców ani sprytna pomysłowość insceni- 
zaiora i reżysera, ale wysoka kultura Literacko- 
artys tyczna i intuicja, Uczucia bohaterów dra 
matycznych Słowackiego przem aw iają (choć me 
zawsze przekonują) barwą i dźwiękiem; akcja  nie 
moż7 nosić cech wygodnego dla sceny i dla per­
cepcji widzów naturalizmu — mąciłoby to cza­
rodziejską muzykę marzenia, która przez nią p ły- 
nie. czyniłoby polotny. błyszczący wiersz uzemś 
oderwanem, czemś obcem. Nie wynika z tego. że 
Słowacki potrzejjuje wyłącznej, sobie poświęco­
nej sceny. Teatr przeszedł już szereg etapów; cho­
dzi o to, aby nie zatrzymał się na oriaitnan. aby 
rozbił formy, w których jeszcze tkwi i wyłonił 
z siebie nowe, wyższe ikategorje tworzenia i od­
działywania.

. O nową, najodpowiedniejszą inscenizację „Snu 
srebrnego Salom ei" pokusił się Leon Schiller, 
szczęśliwy dotychczas we wszystkich swych p eł­
nych śmiałego rozmachu poczynaniach, zrywa­
jących z p_zeka2.y wanemi tradycją szablonami, 
których dotąd nie umie i  nie chce pozbyć się 
teaitr teraźniejszości, który podąża ciągle za m en­
talnością i wymogami przeciętnego wiidza, z a ­
m iast wychowywać go i podnosić ku wyższym, 
doskonalszym regjonom sztuki. .Schiller umie 
świetnie operować urocznemi nastrojam i kolory­
styki, działającem i na wyobraźnię i dynamikę 
scen zbiorowych, na które głęnoko reaguje uczu­
cie. A przy.tern pieczołowitość o utrzymanie bezJ — ił .cj lwłłłjl -w łałj. ŁJJ ruciiŁie

gdyby się przywdziewało ubiór z przędzy babieJ 1 na j^ n ie jszy eh  załamań danej łinjć styłizacyjm  j 
go lata Nie wystarcza tez techniczna zdolność I oraz dbałość o szlachetność : odipowiedaiość dyk­

c ji  i  gestów aJ tomskich sprawia, że wuzystkie rn- 
scenizowane i reżyserowane przez niego sztńk 
sta ją  sie zawsze ewenementem, o którym duł o f#  
mówi i pisze — mietyiko we Lw7owie Dzięki te­
mu śmiały ten innowator okazał się niezbędny1*1 
czynnikiem dla propagowania kultury teaitsaln^1 
w naszem mieście, co na szczęści; rozumie obec­
ne kierownictwo teatrów.

Poleżnemi, wslrząsającem i wiizjami m a la rs k i' 
m i i poetycznemu przemawia do widza insceń1'  
zacja „Snu srebrnego Salom ei*. Szafirowo S'rCj  
b rn j smętek krajobrazów ukraińskich w nocy 
purpurowo wściekła orgja ok •opności, które 0 
ich tle rozsnuł poeta, sieje swój czar i swą ? rC/ 
naprzemian, utrzym ując niesłabnące napięcie 'v 
widowni. Przez m rok i lśnienia tego n a s tró ). 
świegoce, dca, modli się, tętni, grzmi, parhm* 
płonie muzyka wiersza Słowackiego, nie zati a 
jącego nic w ustach odtwórców z swej siły 
wdzięku. Wszyscy byli na wlaściwem im cjs‘)  ^
wzruszająca słodką bezb: onuością i żałosną doi?
p. Kuncewiczówna, tragiczni pp. Kondradt i 
miccki, wspaniały w ekspresji p. Krasnofwicó'’ 
mistycznie posępny p. Wiercuński, tyipowo star0  ̂
szlachecki p. Machulski. Może tylko p. MaD11®̂ 
wicz zarutdlo poważnie pojęła rolę księżni^1, 
odbierając je j rys frywołnej kaipryśnośc: P- 
dan nie wnikną?' dostatecznie w charaktery®1̂ 0 
nie starcza postać Gruszczyńskiego.

Strona dekoratywna nieprzeładowana atkćc  ̂
rjam i, harm onijnie dostrojona do akcji.

Artua Ć w ik o w i-
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kositu je  słynny nożyk do golenia reklamowy próbny

„ S A L F E R S "
który p.-_ iwyzsza wszystkie wyroby w tei dziedzi- 
hie. — Pełna gwarancja za bezkonkurenc uną jąknie. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „S A L F E R S 1

P e r f u m e r j e  8 *  ^ E D f c ] K
■ Lw ów , ul. Sykstusuea L. 7

UW AGA! Przy i icupnie 5 nożyków za u' a 
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g r a t is ! . .

K l K I N i K A
T t\ iK  W m u u :
• Niedziela, goda. 7‘30: „San urąbmy Salomei1'.
TEATR ROZMAfTOŚC.

Niedziela, godz 8: .Kłopoty Bo'irracliona\
UYRi.v STANIEWSKICHi

Dziś w nieJziele dwa mzedsiawienu. a godzenie 4 
.ropoludmitu 1 o 8‘30 wrpczorem. W  obu przedstawieniach 
wiieiiki program atrakcytf.

- - -  o  o  O —
TEATR ROZMAITOŚCI, W przy gotowa, mm komedia 

w trzech aktach Johaucesa Brandt*, pod. tytuieim .0- 
sititnia noc Brada Kiacha". 1

— O O O —
WPISY UCZNIÓW DO GIMNAZJUM (prowadzona 

też będzie klasa pierwsz. trinunazjalna), a dziewczynki 
■ i chłopczyków do .szkoły powszechnej im. H. JO RPA- 
NA, ul. M*kołaia 16. Tel. 14.36 przyjmować się pęazde
w czerwcu.

Mieczysław Rtscryn
* - 0 « O  — " „V -  ” • • •

ZARZAD TELEFONÓW LWOWSKICH zawiadamiE 
P. T. Abonentów,, iż z diniem dzisiejszym przystępuje 
do rozsyłania ogolnio-polSKiego spisu abonentów wraz 
z o jzpuaii Jiym doda Idem, zaiwiienającym tylko abonea- 
tó\. Łwowtskiel sled teleteinlczmcj. i

Wszelkie inne spisy, wydawane, przez prywatne to ­
my, są ttieoticjalne i wydrukowane bez wiadomości 1 
»gody Zarządiu Telefonów, a  za zawarte w ntoh dane 
?a,rząid Telefonów ni' odpowiada.

MAGAZYN OBO-WlA
damski

i UZI tęłNn t u. u

M a RJa  p s t r u c h o w a
LWOM HALICKA 11

5* :

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU LE-
GJON1STÓW POD STRAZA PO LlG JI, W  piątek 
Odbyjp się we Lwowie buizhwe zgromadzenie le­
gionistów. W szystkie w ejścia na salę były gęsto 
"bs adzonę policją. Zgromadzenię trwało od 5 po­
południu do godz. 10 wieczorem. Wybory do za- 
j^ącliu przeprowadKono dopiero ipo nadejściu su ­
kursu ze Szczup aczy ńskiirn na czele, prezesem da- 
taeyjnycb rzeźników, który nigdy legjouistą nie 

był i oficjalna lista kandydatów uzyskała więk- 
®2uŚĆ. -

REWIZJA W  DOMACH AKADEMICKICH. -  
Wczoraj w nocy policja przeprowadziła rewizję 
've wszystkich domach akademickich we Lwowie. 
-Fgntynmwano wszystkich obecnych. Powody re­

wizji nieznane.

Sriadectw& spw iądzi dowodem kwalifikacji
Wiedzieliiśłpy* u fcm, że a b j znaleźć pracę, trze­

ba należeć Jo  Strzelca (np. w magistracie lwow­
skim), do BBS, BB, czy innych towarzystw wza­
jem nej adoracji. K w alifikacje brane były i są w 
stosunku do ilości wieców i zgromadzeń względ­
nie hołdów, także — jak  złośliwi twierdzą — jeśli 
się ma ze 2 albo 3 akadem je ku czcti m a.sz. P ił­
sudskiego i, z 5—6 klas ło terji klasowej, oczywista 
poza należeniem do wyżej wspomnianych adoru­
jących  organizacyj, co samo przez się rozumie się, 
można zostać nawet komisarzem. “-•* - i

To były niewzruszone kanony ostatnich sześciu 
radosnych lat.

Obecnie, ja k  dowiadujemy się, poza tenn wy­
mogami, są okolice, gdzie obok przymiotów n a ­

tury’, jak  wspieranie '„radosnej twórczości" wy 
maga się jeszcze kw alifikacji duszy. I tak np. w 
Ostrowcu nad. rzeką Kamienną, gdzie istnieją 
dość drżę zakłady przemysłowe, m iejscow i mężo­
wie opatrzności m ajow ej żądają od każdego sta­
rającego się o pracę, względnie pracującego, kart­
ki od księdza, poświadczającej, że robotnik był u 
spowiedzi

„Módl się i pracuj" — fundamenty Kaźciej wia­
ry, w odniesieniu do stosunków ostrowieckich 
winny być zmodyfikowane i brzmieć: „Módl się, 
a  będzie praca". •- - , « —

Nie czujemy się być powołani do nauczania ul 
ira katolickich sana torów, „przymuszany pacierz 
Bogu nie jest m iiy".

R ok  zał. 1 8 6 0 Telefon Nr. 1-66

lwów
ZAKŁAD ART.-BUDOWLANY BLACHARSKI
Harjan B fin d l

wykonuje
brycie dachów blachą pocynkowanip cyn­
kową, miedzianą, kościołów i wież oraz 
Przeprowadza konserw acjo starych dachów, 
rur, rynien i t. p. po cenach bardzo przy­
stępnych na dogodnych warunkach.
Warstaty i składy: ulica Wronowskich 6.

W YKRYCIE A FE R Y  C ELN EJ. Tutejsze wła­
dze celne wpadły na ' trop wielkiej afery celne j, 
kitórjjj nici sięgają aż do Będzina w woj. Kbdec- 
kiean. Okazak. się mianowicie, że lwowscy kupcy 
koioinjaini, haiidluią towarami jak  np. wami ją  
pu chodzeni a niemieckiego. Wszczęte śledztwo do- 
prowis izilo  do aresztowani? Abrahama Glecara z 
Będzina, Spodziewane są aresztowania wśród kup - 
eów lwowskich

8 AMiUUiOJSTW C . W czoraj w południe wy­
sra żalem z zewolweuu pozbawiła się życia K ata­
rzyna Kulig, zajnęgAia Kuo*a, służąca u dr Dziam- 
skiego (Piekarska 41).

UBIŁOW a N E SAM OBÓJSTW A. W czoraj rano, 
usiłowała pozbawić się życia Turek Stanisława, 
w ypijając ćwierć litra sp; rytwsu denaiurew'ego, 
oraz Mai ja  Steanra, któia wypiła jakąś truuzme. 
Odwieziono je  do supiłala. ‘
' S IE K IE R Ą  FO G ŁOW IE. W czoraj runo nia Mi­
chała Łacinieka (Szpitalna 62) napadł Lesiuk 
W asyl ze swą kotbauiką Padusińsiką Zofją, ra ­
niąc go siekierą w głowę. 1......

S iD Y Z M . Do redakcji naszej zgłosiła się 20- 
letinia Ja n in ?  Gybyk wraz ze swą matką, by uża­
lić się na nieludzkie traktowanie Ostrowski© An 
ny (Zamknięta 9), gdzie Cybykówna służyła od 
15 m.esięoy. Dziewczyna, pokazy wata sińce po ca­
rem ciele i twarzy, wykręcane i naderwane uszy, 
tak strasznie, że zachodzi podejrzenie, że m a się 
du> czynienia z  sadyzm am Doradziliśmy Cyby- 
iKówmej, by' sprowe skierowała do sądu.

KRA D ZIEŻE Z balkonu Dziubkiewiez Micha­
liny na Zainarstyuowae skradziono iutro podbite 
ktnugurami — Obok cynku, w tłoku skradziono 
z kieszeni Heszla Awizła portfel. Sprawców kra­
dzieży przytrzymano. Również przytrzymano ca­
ły  szereg osób podejrzanych o kradzież oraz E is- 
nera, AŁumna i Hagena, wszystkich znanych zło­
dziei kieszonkowych, za wytwarzanie sztucznego 
ścisku na przystanku tramwajowym, a  Kuźmiń­
skiego Kaiz. za kasowe włamanie w Drohobyczu.

RO W ER NA 2 liODZINY. CW Katza Salomona 
(Sicniaw ska 11) wypożyczyli na 2 godziny rowe­
ry  Koch Józef i  Ciujpka M ikołaj. Do tej poty ro­
werów Katzowr nie zwrocono, , Ponieważ Katz 
przypuszcza, że rowery zoołały przywłaszczone, 
dał znać pollcju

—  O oO  —
Di A OCZYSZCZENIA KRWI, pijcie r.&tio przez kilka 

'dni z rzędu s^ktonkę natiuTalr.ej wodj ^orskiej ,E r« i- 
disizka Józefa*'. Żądać w, aptekach i drogea-jaoh

AADJO LW O W SK IE 
Ntedzleia 12 czerw-, a

10.30: Nabożeństwo z Poznania 11.5fl: Sygnał czasn- 
hemal z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.15: Poranek 
muzyczny. IZ.55- „Znaczenie przerw w czasie pracy i 
urliopow" 13.10: Dalszy ciąg poranku muzycznego. — 
14.00: PogaJanl. dda rslnikow i pieśni ludówe. 15.40: 
Audycja dJla d.zicci. 16.05: Gramofon. 16.20: Kącik języ­
kowy. 16-35: Gramofon. 16 45: ,„KoSciól Bernardynów 
iwe fjwowie1*. 17.00: ^Yntcr Slzyk, tłuminator rękopi­
sów*'. 17.10: Ghór Dana ® Warszawy i muzyka lekka
i ianecwna. 19.15: Roemaitości. 19.35: Skrzynkę teon- 
nieśna. 20.00: Koncert orkiestry filharironiczne], 20.55 
Kijwiadrans literacki. 21.10; Drugi część koncertu. 22.00: 
Wiadomości sportowe. 232.05: Muzyka taneczna. 22.40: 
.Wiadomości sportowe. 22 50: Muzyka taneczna.

ftonledzJatek 13 czerwca
110.30: Nabożeństwo z kościoła Bernardynów! we 

Lwowie. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z  wieży Mariac­
kiej w Krakowie; 12.10: Przegląd ,prasy polskiej. 12.20; 
Gramofon. 12.40; PIiM.. 12.45: Gramofon. 15.00: Komu­
nikat gospodarczy. 15.10: Gramofon i „Silva re-un. . 
16.40: Pogadanka francuska. 17.00: Koncert orkiie&ury 
z  Warszawy. 18.00: .Dziwolągi aramkie**. 13.20: Pio­
senki murzyńskie. 18.35’ Mnzyka taneczna. 19.15: Roz­
maitości. 19.35: Dziennik radiowy. 19.45: „W objęciach 
chińskie! Melpomeny". 20.00; „Hrabia Luxenibuig'* — 
oporette w trzech aktach Leiiara. 22.00’ Dialog: „Wi­
zyta w Raszynie". 22.20: Gramofon. 2225: Odczyt fran­
cuski: „Uzdrowiska w, Polsce''. 22.40: Wiadomości spoi. 
to we 3220. Mnzyka taritczna-

' a ź y  m s &. .?•

! Do K o m iifiji św;
fotograf\r, po najniższej cenie wykonuje atel.

\ / r  m i i o*#

!i„ V  E  N  U S
AKademicka L. 24, tel. 38-08.

Do sześciu fotog/arij bezpłatny p o r t r e r .  '

l  SMI SĄMmO
, ZABIŁ WŁASNĄ CIOTKĘ 

W e wsi BortU Janowskie pow. Gródek Jag. w 
dniu 15 m arca hr, znaleziono bez żyoi,a staruszkę, 
70-letnią Katarzynę Biełakowską w je j własnej 
stodole nakrytą snnem . Liczne ślady miasaikro- 
wania na je j ciele wskazywały, że na Bielaków- 
skiej został popełniony mora. “ " ' ‘

Badania wykazały, że sprawcą mordt. był je j 
krewniak 2 6 -letni analfabeta W asyl Swyszcz, któ­
ry od kilku lat pazebywmł u niej i pracował na 
ja j gospodarstwie, za oo też Bielakow i obdaro- 
wala go dw.umwgowym gruntem 

Swyszcz oskarżany o zbrodnię morderstwa od­
powiadał wczoraj przed sądem przysięgłych pod
przewodnictwom so. Ł yczkow skieg o.......................
• Tłumaczył się on przed sądem, żc ciotka, klora 
była osobą kłotTwą, udeazyła go widłami po ra- 
mienan w chwili, gdy wiązał siano w stodole ce­
lem wywiezienia go do Lwowa na sprzedaż. W te­
dy oskarżonego „porwała taka złość", że wyrwał : 
ciotce v dły z rąk i uderzył ją  niemi ki Lk akr ort 
nic, nae m ając żadnego zamiaru zabicia je j. ChciaJ 
je j tylko „odpła ic sio" za to, że porwała się nr 
niego /- widiami. Sianem swej ciotki nie przy­
krywał, gdyż natychmiast wybiegł ze stodoły.

Sąd po rozpi a wic skazał oskarżonego na 5 lal 
więzienia,

Oskarżał prok. Garlicki bronił dr. Batycki. 

R E P E R T U A R  KIN LW OW SKICH, I!1' "ł
APOLLO: „Mawos syn dżiwigli ‘ i Romantyczna noc**. 
CAStNO: „Straszna noc*' (Brodiziisz).,
CHLAEFA. „Aionte Carlo"
GRAŻYNA: „Rok 19eO‘‘ 1 .Alaiieństwo przyszłość?1. 
KOPERNIK: „Dr. jekyll I mr. hyde", oraz ostatnie z-dję
- cie zamordowanego prezydetiitr Francji. ------  ----

L EW : „Niech żyje wolność" i ,K*róf but war ów". 
LUNA: „Zamaskowane tw arze" oraz „Serce ra  ko­

twicy".
MARYSIEŃKA: „Dr. JekyT. i mr. Hyde", o,raz ostatnie 
' zdjęcie zamordowanego prezydenta Francji.

MIRAŻ: ,JCr>sia Leśniczanka",
OAZA: Ramcn Novaro w filmie „W esoły Madryt". 
PAŁACE: „W sapomacn czrez/wyczajid‘‘.
PAN: „Mójon“ i „Re wij a oudoiwiryoh dzieci...**.
PA SA Ż : „Wąwóz zagmionycih tuidri,**,
SŁOŃCE: .RoJicmajstcu Tagiejew",
STY LO W Y : „Rozwódka" oraz kom edjt.
ŚW IT : „Światła wdeikiego miasta'' (Chartk Chaplin).' 
UCIECHA: „Pieśń żywiołów" I „Tajemniczy Dżems".

h i g i ^ y n  T o w a r ó w  T e k s t y l n y c h

„TANI SKLEP’
Z 7 G M .U N T A  Z A L E S K C E G O

H alicka 8 -  te l. 58-42
poleci jed» aoie, markizety, płóclenki. na suknie, ora/, wełny 

w wielkim wyborze do cenach najniższych.Ł
U w a g a !  Zł okazaniem liniejszęgo ogłoszenia udzielamy 

5% opustu.
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O  «i L O D Z E N I A
S O U K U i ^ K I  
i P R E M J  J W W I

pv 4 złotyoł’ 
miesięcznie

sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry 
S Ł Ó W N E  W Y G  I A N E i Dolarów 4 0 . 0  "O  

o r a z  Złotych 2 S 0 . 0 0 0  
CIĄGNIENIE 1 LIPCA.

Po wpłacei iu 1 raty wyi jemy oryginalny dokument
jprzeaaży. Zamówienia z prowincji załatwiamy od­

wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami.
LW O W SKIE T-WO K RED YTO W E
L w ów , ul. L eg jo n ó w  33. T elefo n  80-87 .

ŁOZKA na raty:
K u ch en n e  10 z', S ia tk o w e  35 zł. M osiężne  
150 zł, D z ie cię ce  35 zt, W b ła a y  d ru c ia n e  95 zł.

TAPCZANY higjeniczne 100 zł,
Kai A T f  D A  CT • 3 poduszki 2ż zł, wiosien-
1*1 “  '  C  l 5 bo zł, lv i  O M A N Y
gobelinowe 50 zł, KANAPKI rozkładane 45 zł.

FABRYKA

ZAKS 6
Telefon Nr. 79-99.

MASZ P R Z E P U K LIN Ę !
Udaj się do nejstai izeg ł na świecie 
Zakładu -pecji-lr.yin banaaży 
przepuklinowych i orzusznych

li. f RE1L1CI1A. LWOW. OrMetffA 35.
Tan? me ryzyk uje iz ani grosza. Nie 
odpn iad a Ci bandaż, dostaniesz 
pieniądze z powrotem.

20 groszy

imumm
i  ogi odpow,

W s z ę d z i e  dc nabycia.

we Lwowie 
iilica Bouriarda L. 2

Telefon Nr. 57-25.

J
kroju tnęskicffo //“•> .InsiruLtoi* WlLHElM SCHWARZ

rtpnMĆiesnd.:.technika ,i uUChońążęzyząyii' kdHO.
,cndltsh~Antepiean~Cuf£inq. KJProjrpeMty ..b e z p ła tn ie , 
? —  JhstratH en : w

W sZ ciu n  Na UK LEKARSKICH

D r .  H e f t M A N  K L L sI M E R
ord vn u je L W O W , U L IC A  N S N C K I E G  J  1 0 ,  

b o c tn a  Ź r ó d la n e j . T e le fo n  6 9 - 2 5 .
LA M PA  K W A RC O W A .

N iebyw ała o K Illtf !

W firmie „G 0LF“ , Kicińskiego 1,
sprzedajemy. P o ń c z o c h y ,  Rękawiczki, 
Jnmpery, Lieliznę damską 1 dziecino1 j
po cenach bezkonkurencyjnych.

Uwaga na firm ęl

PIEKARNIA Hetmana WOLFA
Lwów, Słoneczna 36.

Poleca znane ze swej dobroci p re c le ,
- o b w a r z a n k i  i p l a n u j  i • ,

Dla festynów i zabaw specjalne zniżki.

Pracownia rzeźbiarsko-kamieniarska
O . D R E H E R A

wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zak-es rzeź­
biarsko-kamieniarski, jak: GrtfbOWCC, PO liIltłłfl, 

n a u m  oraz wszelkie roboty budowlane.

Lwów, ul. Piotra L. 6 A .
M ieszanie ul, Pijj.ów L. 34.

Udziela się kredytu. Udzieli się kredytu.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
u m i l i ł

«

9 9

przedtem

I. KUltlfOWsKIEGO
we Lwowie, ul. Sobieskiego 9

T elefo n  80-40 , 02-9

urządza pogrzeby, przeprowadza 
EKSHUMACJE i wywozy zwłok 
solidnie po najniższych cenach i na 
bardzo d o go d n y ch  w arun kach .

w

PODLJTE
Za Kład zrirojowo-kąpi Iowy w Gorgonach nad rz. Łom nicą, v. przepięknej iesistej okolicy, 

m. nad poz. morza. —  W odv mineralne i kąpiele siarczan*. —  Św iatłe elektryczne, wodociągi. 
*1 (• zan la  ‘n cznlc a i Cho, by lsrządów trawidśia, wątroby, dróg moczowych, choroby narządu krążenia, óróg 

oddechowych (z wyjątkiem gj-dźLicy); choroby krwi, choroby awów mięśni i Rości, choroby przemiany materji, 
■ stany wyczerpania z przepracowania i rekonwalescencji po przebytych chorobach.

• z o n  o d  2 6 .  c z e rw c a  b - — Stacj. kolejowa L ,-oszniów na linjl Stryj-Staniisławów, a stąd na . lówienie autem
z kładowym na m iejree. Infi fw , icjw d 1. lipca Z irząd Zakład kąpielowego, Lwów, ul. Kłuszyńska L. 8.

Nr. telefonu 48-82, od t . lipca Z u k ład  k ą p le lo w r  PODLUTE. poczta P e re c h lń s k o .

I KUPNO I SPRZEDA2 1
MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, Chorążczyzny 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane już za 75 zł., matei ace 
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszorzędny 
pod względem jakości. Również przefabiam kołdry 

1 po 5 złotych, materace pc 7 złotych.

W AŻNE DLA P. T . LETN IKÓW  1 PODRÓŻUJĄCYCH! 
Kufry walizy, teczki na akta, piecaki oraz przeróżne 
teczki szkolne. W szelkie naprawy walizek, teczek, to­
rebek damskich po najniższych cenach poleca i wyko 
nuje MARGULIES, W ytwórnia kufrów i walizek, Lwów, 
Gródecka 68. — uw aga: Specjalność walizki na Kolekcje 
dla P. T . agentów podróżujących. -

NIF.MOWLĘCE kompiietne wyprawki; DLA bZiECI u-
hranłca, sukienki, czapki, swieteriri — „Sport", Lwów, 
Plac ItalLcki 3.

JUŻ ZA 2'50 piękna koszula damska z nudat,oilar.u stroj­
na, kolorowe z jedwab. motywem 2’70, kombinacje

Ł 2*90, no^ne kolor owe w różnych modnych fasonach 
4'90, oraz w ielk a  teelizaif męską i dziecinną za bez 
cen. Fiija ksakowskH faonyki „PAW‘‘, Lwów, ulica 
Sykstuska L

OBECNIE SPRZED AJtiMY: NrjmOidmej&ze płaszcze
damisil e oa zł. 50. piękne kostiumy od a .  65, „statnie 
nowości sukien od zł. 25.
Pioi wszoizędny M ag a^ a  Jcontekcłi damskiej JAKÓb 
POSAlMENT. Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel Zor&a)

P a n to fle , m »ztv płockauto i skórzane, sandały, 
trypol knajpowskie i t. pH obawie skóizane, wy­
godne, moc' i tanie poleca i wykonuje znana 

1 bryka pantofli w* Lwowie 
WRONOWSKA L. 4. Telefon 59-88.

I PIEBŁE I SPRZE1Y 1
Zanom zaikupisz MEBLE z.a gotówkę, przyjdź i prz-' 

tonaaz się, źe takowe ounymasz po tych ęenad- 
NA RATY u firmy JUEw-PLAM" Lwów, płac Bilczew- 
sfaego 1. ul. Gródecka. 77, któna sprzedaj* su d®n jo- 
terminowe raty  MEBLE ws-elfcie, jak: tapice owbine 
no jarach gotówkowych, a  to: Sypialnie zł. 300, krze­
sła zŁ  7.

NtE WYRZUCAJCIE SWOICH PitNICDZY. kupując 
ts „detę sklepową. Ie„z wprost w źródle. Firma S, lND- 
tUiR, v'ytwóinia meDii i tapicernia, Leonr Sapięhy 34. 
poleca swe wyroby sm zcme na własne, Mszam  
1 pierwszorzędnego gatunku. Sypialne. Jadalnie, Sa­
lony. Pokoje męskie, nrządz-nia kuchenne. Otomany* 
Bufallcj. Krzesła, Tapczany i wszelkie inne. winie rai- 
nuwszych wzorów po ena< n b^ra-zo n»skich i do­
godnych spUcach. — Uwaga! Każdy kupujący :o- 
rzysta pó rokt c bezpłatnego oonowlealr rt obił. l Tw?' 
ga na firmę SANDKĘR. Leooa Sag sfay 34.

ZaMM zakupisz MZBLL, przyjdź a p zekojiasz się, *e 
takowe o.rzymasz najtaniej n flESZELESA. Lwów* 
KOPERNIKA 23. Ró**; ul. Wronowskiej. — Firm? t» 
'si zedaja na ary długoterminowe, a to na dvta taL 
MEBLE :elkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle goiówkowych. * 24

PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma 
teraców, otoman, Kanap, wra’  z dezynfekcja w jednyh 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, tel 
77-99. . . . . . . .  2fl>

E PGR AD Y LEKARSKIE J
SPECJALISTA chorób skórnych, wenerycznych 1 kr 

smetyki lekarskiej Dr. M. SCiiEER ordynuje cal<' 
dziennie od godzimy 7 rano. Lwów, -ii. Słoneczna 3l< 
tel. 75-65.

k s ię g a r n Ta  l u d o w a
LWOW, UL. SZAJNOCHY L. 2

posiada na składzie wszelkie nowości lite ra ć K  
i naukowe. p rowadzi specjalny dział cza-opfe1* 

społeczno-literackich. -

wykonuie stararm e i solidnie L U D W I K  T Y R O W l C ^ i  
Eakłaa kamieniarski, Lwów, ni. Pieba.sl--. 95, tel. 25-0- 

Ceny znacznie zniżone. — D o yod n . warunki spłaty. —  Firm a wykonuje rów nijz wszelkie roboty m n rm u rO W Ie , Płyty marmurowe stale na składzie
Nagrobki - Pon.niki • Grobowce

WYTWÓRNIA ROWERÓW
d i.  Z 4 L E W S K I E G O

Z MIŃSKA MAZOWIECKIEGO, 
która uzyskała powszechne uznanie na X. TARGACH WSCHODNICH,

została przeniesiona do Lwowa do lokalu
PRZY UL. SOBIESKIEGO 15.

Poleca: pio.wuzotządne rowery szosowe, półwyścigowe, wy 
ścigowe, balonowe, torowe, damsKie i dziecinne, a rty s ty c zn i*  
wykonane z najlepszego materjału. Rowery są lekkie a mocu ’ 
Stale na składzie części zamienne v S. A., Bramptona, Z®' 
wadzkiego i wszelkie inne. — Przyjmuje wszelkie remoń1'1 
i reperacje po bardzo niskich cenach, które uskutecznia soj;' 
dnie, szybko i punktualnie. Emalja piecowa w różnych k oiorac 
Czynni członkowie Towarzystw Kolarskich otrzymują rah 

1 I inne udogodnienia. ,
Redaktor odpow.edzialny; Marjan Porcjak, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego


